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CZESC S U l  i A

CZEŚĆ URZĘDOWA
Uroczystość zaślubin Jego Cesarskiej i 

Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia Następcy Tronu R u d o l f a  z Jej 
Królewską Wysokością Najdostojniejszą Kró­
lewną belgijską S t e f a n i ą  odbędzie się we 
wtorek !<> maja b. r.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 23 marca 
b. r. nadać w uznaniu wieloletniej zasłużo­
nej działalności w za wodzie nauczycielskim w 
szkołach ludowych srebrny krzyż zasługi z 
koroną starszym nauczycielom: Szymonowi 
R o m a ń c z u k o w i  w Siemignowie i Pio­
trowi B o c i a ń s k i e m u  w Brouowicach 
małvch.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości mianował sędziego powiatowego 
w W adowicach Ludwika K r z y ż a n o -  
w s k i e g o radcą sądu krajowego w Nowym 
Sączu.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości mianował adjunkta sądu powia­
towego Edmunda W a e h h o l z a  w Żywcu 
sędzią powiatowym w Leżajsku.

i Lir •), 4 kwietnia
i
! P rasa opozycyjna peryodycznie 
| w raca do dawno już zużytego tematu, 
i że dzisiejszy gabinet austryacki i obe- 
' cna Izba deputowanych Rady państwa 
składem  swoim rzucają cień na serde­
czne stosunki zawiązane przez hr. An- 
drassego i jego następcę między m o­
narchia austryacko-węgierska a cesar-O 'J co o
stwem niemieckiem. Argumenta i wnio­
ski tak się powtarzają w tych artyku­
łach. że X. fr . Presse nie może już na­
wet dobrać nowych frazesów i zwro­
tów stylistycznych, aby rzecz starą przy­
brać w  nową formę. Jeżeliby kto zadał 
sobie pracę i porów nał ostatnie arty ­
kuły tego' organu na temat powyższy 
napisane, doszedłby pewnie do rezul­
tatu, że jestto tylko gim nastyka styli­
styczna, że czytelnicy zgoła nie nie 
straciliby na tern, gdyby im peryody­
cznie co m iesiąc lub co kw artał po ­
wtarzano jeden i ten sam artykuł. Je s t­
to w każdym razie- dowód, że w B er­
linie stosunek przyjazny du monarchii 
austryacko-węgierski ej jest bardzo ce­
niony, skoro nawet takie stereotypowe 
powtarzanie oklepanych argumentów 
„potyka ŝ ę** z energiCznE odpraw ą w 
prasie niemieckiej w  ogóle, a szcze­
gólnie w organie ks. Bismarcka. Oto 
najświeższa taka odprawa :

Jeżeli wszelkie intrygi austrya­
cki ej opozycyi — pisze ten organ — 
kończą się na zupełnem fiasco , jeżeli 
opozycya wyczerpie wszystkie swoje 
rekrym inacye na polu polityki wewnę­
trznej i przekona się, że nie zdoła za­
chwiać pozycyi hr. Taaffego . io zaraz 
wywleka przymierze austryacko - nie­
mieckie i wylewa łzy krokodyle z po­
wodu, że obecny gabinet austryacki i

obecna większość parlam entarna w pły­
wać muszą na to przymierze jak  ży­
wioł rozkładowy. Zdumienie wywołują 
wywody N. fr. Presse na ten temat, 
chociaż dziennik ten rości sobie pre- 

Itensye do wielkiej powagi. Ze obecna 
1 większość Izby deputowanych nie kwa- 
I linkuje się do prowadzenia jednolitej 
: akcyi na Wschodzie tak samo jak  le- 
1 wica, to nie ulega żadnej wątpliwości.
! Czesi zajęli np. wobec traktatu berliń- 
' sldego i okupacji bośniackiej to samo 
stanowisko, jakie zakreśliło sobie zna­
nych 112 posłów w iernckonstytucyj- 
nych w swoim program ie wyborczym, 

j N iem iecko-liberalne stronnictwo wytę- 
. żyło wtedy siły sw o je , aby wykazać,
: że traktat berliński nie ma mocy obo­
wiązującej a Czesi jednom yślnie popie­
rali ich w tern usiłowaniu, gdyż prze- 

! konani byli, że w ten sposób wyświad- 
: czają przysługę swoim przyjaciołom 
; panslawistyeznym. Tak dalece zgadzały 
. się w tedy z sobą życzenia Czechów i 
, głównego korpusu stronnictw a wierno- 
j  konstytucyjnego . że w łaśnie ztąd wy- 
! płynęły próby pogodzenia się z Oze- 
j  chami. F ra k c ja  112 wypowiedziała 
I opozycyę gabinetowi hr. Auersperga,
; więc ofiarowano jej złożenie nowego 
, gabinetu. Ofertę tę odrzucono, bo z nią 
i razom trzeba było przyjąć także trak ­
tat berliński. F rakcya  ta zn lek ha do­
piero wtedy, gdy falanga jej straciła 
w w yborach 40 pro. mandatów , gdy 
w yborcy stanowczo oświadczyli się 
przeciw polityce, wydającej Bośnię 
Serbii i poświęcającej na półwyspie 
bałkańskim  interesa państwowej przy­
szłości, przem ysłu i handlu monarchii 
raz na zawsze. Nie ulega to więc pod 
żadnym względem wątpliwości, że gor­
szej i niebezpieczniejszej polityki na 
W schodzi^ od tej . jaką. prowadziło 
stronnictwo liberalne , nie może inau­
gurować nawet dzisiejsza większość 
Rady państwa. Jeżeli zaś państwo by- !

Io dość silne, żeby wobec stronnictw a 
liberalnego chronić wielkie interesa 
w łasne i interesa pokoju europejskiego, 
to w danym razie zdoła to samo uczy­
nić wobec dzisiejszej większości Rady 
państwra.

Dalej zaznacza organ ks. B ism arc­
ka, że większość Rady państw a nie jest 
słow iańską, i że nie w Radzie pań­
stw a, lecz w w spólnych delegacyach 
rozstrzygają się losy polityki zagrani­
cznej, a instytucya ta zawsze dzielnie 
stoi na straży interesów  monarchii.

Czy po takiej lekcyi dobitnej N. 
fr . Presse zechce dalej rozbierać swój 
temat ulubiony, chociaż już tak zużyty? 
W takim razie m usiałaby chyba wejść 
w polemikę z organem ks. Bism arcka 
i wykazać, że lepiej od niego pojmuje 
i osłania interesa Niemiec. Jeżeli N. fr. 
Presse zechce być taką specyalistką co 
do interesów niemieckich, to niechże 
przestanie zajmować się wewnętrznemi 
sprawami austryackiemi, bo każda spe- 
cyalność absornuje najtęższe umysły.

Rada państwa
(CXX~X.IV posiedzenie Iżby poselskiej.)

*1* W ied eń ,  1 kwietnia. (Kor. G. Lw.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenio o go- 
dziuL 11.

Petycje z Galicji odnoszą się do zła­
godzenia surowości regulacji podatku grun­
towego ; do konwersji długów ciążących na 
posiadłości ziemskiej, jako też do nałożenia 
cła na zboże z zagranicy; zarząd giełdy 
Łryestańskiej petycyonuje o odrzucenie po­
datku giełdowego.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go. na którym jako punkt pierwszy znajduje 
się trzecie czytanie ustawy o ogólnej sumie 

podatku gruntowego.
Pos. P o s c b  wnosi, aby głosowanie od­

było się imiennie, by ludność wiedziała, kto 
głosował za ustawą, a kto przeciw ustawie, 
de której nie przyjęto zażądanych ulg dla 
krajów przeciążonych.

HISTORIA KSIĄŻKI

Jlisłoire du liwe dćpuis ses orif/ines jusqu' n nos 
jours par E. Ecjger, membre de V Institut, prof­
il la faculle des lettres. Paris, chez J. Hetzel et Cie.

II.
Równocześnie z doskonaleniem się ma- 

teryału , na którym pisano, doskonalili się 
pisarze nie jako autorowie, lecz jako rze­
mieślnicy sztuki pisarskiej, jako przepisywa- 
cze i kaligrafowie. Przed wynalezieniem dru­
ku sztuka kaligraficzna doszła do najwyż­
szego rozkwitu , następnie z biegiem czasu 
musiała upadać, tak że dziś znaczna liczba 
piszących kreśli głoski niewyraźne i bez­
kształtne jakby na rozmyślne utrapienie ze- 
cerów i korektorów; pisanie czytelne, choćby 
wcale jeszcze nie piękne uważaneru jest za 
szczyt wymagań, a kaligrafii ozdobnej oddają 
się tylko c i , którym jest to potrzebne jako 
środek pomocniczy w iunem powołaniu, up. 
litografowie, sztycbarze itp. Okazy sztuki da­
wnych mistrzów, ozdobne stare rękopisma na 
pargaminie, widzieć można w każdej zna­
czniejszej bibliotece i nieraz wprowadzają nas 
one w prawdziwe zdumienie starannością i 
artyzmem wykończenia i bogactwem doda­
wanych ozdób.

Przeglądając takie rękopisy, domyślamy 
się łatwo, jak cenną rzeczą była książka w 
owych czasach starożytnych i w ogóle w wie­
kach , które poprzedziły wynalezienie druku. 
Ale nietylko ogrom pracy kopisty wpływał 
na jej cenę, podnosiła ją także niesłychanie 
drogość materyału , na którym pisano. Owi

mistrze-kopiści, których prace w takie zdu­
mienie nas wprowadzają, do liczby siedmiu 
przyborów potrzebnych do wykonywania sw 
go rzemiosła , nie liczyli wcale papieru. Kto 
chciał im dać pracę, kto żądał, żeby dla nie- 
go przypisywali jakie dzieło, musiał im do­
starczyć materyału, który podówczas zastę­
pował dzisiejszy papier, gdyż dla nich sa­
mych był ten materynł zbyt drogim. To też 
niekiedy przez oszczędność zmywano łub wy­
skrobywano z pargaminów dawny- tekst, aże­
by mieć na czetn wypisać nowy i niejedno

tym sp.ssubem zostało za-ziiakoinite dzieło 
tracone.

Mimo tej podwójnej przyczyny drogo- 
ści i rzadkości książek, ze zdziwieniem wi­
dzimy, że ani produkcja literacka dawnych 
wieków nie była stosunkowo do naszej bar­
dzo m a łą , ani znawcy dzieł znakomitszych 
autorów nie należeli do wyjątków, ani nawet 
stosunki księgarskie i wydawnicze nie były 
wiele różne od dzisiejszych.

Z autorów najpłodniejsi byli historycy
i kompilatorowie. Jeden z nich, gramatyk i 
kompilator za czasów Augusta, Dy dym z Al -  
ksandryi, miał napisać i ogłosić 350 > ksiąg. 
Licząc 10 Jo 1^ ksiąg takich na tom. podług 
średniej miary tego podziału, przedstawia to 
produkcję około 300 tomów, co jak na ow 
czasy jest ogromem. Lepsze Jaszcze wyobra­
żenie o ilości produkowanych dzieł dają bi­
blioteki i katalogi. Za PtulomeuKza Philadel- 
fa dwie założone przez niego biblioteki li­
czyły jedna 42. ‘iii a druga 4' OmOu ksiąg. 
Katalogi spisane z rozkazu tego króla pro­
tektora nauk wykazują, że istniało już 
wówczas przeszło 550 tragedyj i przeszło 
1500 koim dyj. Bogaty Grek Epapbroditus , 
mieszkający w Rzymie za. czasów cesa­
rza Adyrr.na, miał w swojej prywatnej bi­
bliotece 8|!.00 1 dzieł. W średnich wiekach

biblioteka w Kordubie liczyła 4O0.000 dzieł, 
a w KIJ w. naszej ery w różnych miastach 
Hiszpanii było 7<» bibliotek. Dowód rozpo­
wszechnienia] dzieł znakomitych daje podanie, 
że w piątym wieku przed naszą erą Alcy­
biades spoliezfe wał pewnego nauczyciela, któ­
ry tak źle był za patrzonytn w książki, że 
nie miał własnego egzemplarza Iliady

O stosunkach księgaiskicii i wydawni­
czych powiedzieć możemy, że wynalazł k dru­
ku ni stworzył ich bynajmniej, ale zastał j 
w głównych zarysach tak i tm i , jak są obi - ' 
cnie. Gdyby ki > chciał te stosunki odgadnąć 
i #iiraz ich skreślić na dom ysł. powiedział­
by zajpwue, że i czl.su , kiedy sposoby me­
chanicznego mnożeniu ,j*emplarzy nie były i 
znane, z chwilą skończenia rękopismu przez 
autora i udzielenia go komukt Iwiek do prze­
czytania lub przepisania, dzieło już wcho­
dziło w obia^ publil z n y i  od^sywam coraz 
dalej rozpowszechniało sif miedzy ogółem. 
Tak jednakże nie byK. Auf,uiowi" starożytni 
muńeli również starać ^; o nakładców ,j«k . 
dzisiejsi. Izieła ich v. chc bu y tak miuo ,i; k 
wycLwdza o hec* w p* znaczonej, za-
zwyczaj n przód zapowedzń j  chwili , od- j
razu w y.n.u iuięj: cnj licz..’ i -lętempi irzy, by- ] 
wały nas •' wyd> ane nowy h , za- 
R ro za j  poprawianych i uzu ełniawych edc- 
e v e h , albo też, jeżeli n JJad  nie miał d- 
bytu , nakładca starał ^ię odzyskać cli o. aż 
część koizfc w, sprzl leją paziu tat> egzmjn- 
plarze na mairulaturc. Hot - jed. m miej
scu mówi o zbiorze #\voich poezyi: „I za­
niosą mnie na ulicę, gdzie sprz Ja ja  kadzidła, 
wonności , pieprz i t,o szyi tao, co się zawi­
ja w głupi papier.-

Nakładfcmi byli księgarze którzy pro­
wadzili formalny hsfed fi płodami literatury. 
Obok księgarń, w których koiażki wyUawio- 
ne były na spraklsft, znajdowały się obszer­

ne pracownie przepisywaczów. utrzymywa­
nych przez właściciela firmy. Otrzymawszy 
rękcpism , który chciał wydać, księgarz od­
dawał go do tej pracowni, a tam za dyktan­
dem jednego przepisywało jednocześnie no­
we dzieło kilkudziesięciu zazwyczaj kopistów. 
Przepisywaniem gazety urzędowej, która wy­
chodziła w Rzymie p. n. Acta diurna populi 
ro m a n i. trudęiiło się kilkuset niewolników, 
z których każdy dostarczał kilku egzemplarzy, 
była to więc gazeta wydawana w tysiącu blisko 
egzemplarzach, kopiści księgarscy dostarczali 
w krótkim stosunkowo czasie pewnej wię­
kszej liczby egzemplarzy dzieła, które po 
wykończeniu ich pracy wchodziło w obieg, 
a w miarę odbytu , jaki znajdowało, było 
przepisywanem dalej.

Geny księgarskie nie były naturalnie 
do  lobne do naszych. To, co my dzisiaj pła­
cimy za całą książkę, w starożytności płaci­
ło się za samo jej przeczytanie i przejrzenie, 
istniały bowiem także jak za naszych czasów 
księgarni! trudnią#; się wypożyczaniem dzieł 
za opłata

Au! irowie, ik jak to bywa zwyczaj i 
te ra z , zostawa i w najlepszych stosunkach 
z kc igarc m i . - naw:t w dziełach swoich 
robili i,ii r-' Jamy, niiiaorsze od tych , z ja­
kiem) niekiedy sr otjkainy się dzisiaj. Horacy 
w Sztuce p  etycznej w wierszu 345 mówi o 
pewnej książce która miała powodzenie, że 
przynosi ona pieniądze Sosiusom. Bracia 
Swoinw wie mieli za czasów Horacego naj- 
znakmuit zą firmę Ai...garską w Rzymie. Ten­
że p eta du Listów  c Afoich dodał pożegna­
ni w ktorem w sposób zajmujący przedsta- 
stawił losy k iążki za jego czasów. Puszcza 
on ją w świat do księgarzy, gdzie pilno jej 
wył M ale przestrzega ją ,  że gdy wyjdzi 
z j ud jego dachu , uie będzL już dla niej 
powrotu, i przepowiada jej, że póki zachowa
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Wniosek ten nie zyskuje dostatecznego 

poparcia.
Przyjęto ustawę w zwykłem głosowa­

niu znaczną większością głosów.
Tu minister dr. P r a ż a k ,  sprawujący 

ministerstwo sprawiedliwości, zabiera głos, 
aby odpowiedzieć na mterpelacyę Schneida 
o pokrzywdzeniu praw języka słowieńskiego 
w urzędzie orzeczeniem najwyższego trybu­
nału z dnia 16 lutego r. b., i na takąż in- 
terpelacyę Tonklego co do orzeczenia naj­
wyższego trybunału z dnia 11 stycznia r. b. 
Merytoryczna część odpowiedzi brzmi: „Ze 
względu na samodzielność i niezawisłość o- 
rzeczeń sądowych powyższe orzeczenia naj­
wyższego trybunału jako takie usuwają się 
wpływowi ministerstwa sprawiedliwości jako 
władzy administracyjnej. Ze względu je­
dnak na skutki, jakieby z wspomnianych, o- 
rzeczeń wyniknąć mogły dla praktyki sądów 
niższych w okręgach wyższych sądów krajo­
wych w Gradcu i Tryeście, tudzież ze wzglę­
du na poręczone zasadniczemi ustawami pań­
stwa pretensye ludności krajów odnośnych 
co do równouprawnienia językowego, ujrzałem 
się w konieczności wyłuszczyć na właściwem 
miejscu moje na sprawę tę zapatrywania i 
zastosować służące ministerstwu sprawiedli­
wości prawo naczelnego nadzoru na polu roz­
porządzeń administracyjnych. Nie omieszkam 
też czuwać w miarę mojego zakresu działal­
ności nad ścisłem przestrzeganiem wydanych 
przez ministerstwo sprawiedliwości w spra 
wie językowej rozporządzeń, o których tu 
mowa.11 {Brawo! brawo z prawicy).

Z kolei porządku dziennego uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez dysku- 
syi projekt ustawy o emeryturach profeso­
rów wydziału teologicznego uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Również bez dyskusyi zatwierdzono wy­
bory pp. Kosowicza i Mitrofanowicza z Bu­
kowiny.

Idą nakoniec obrady nad petycyami, z 
których długiego szeregu podaję tylko gali­
cyjskie wraz z sposobem ich załatwienia.

Z referatu pos. Euz. O zerkaw sk iego :
Petycyę unickiego katechety przy se- 

minaryach nauczycielskich we Lwowie ks. 
Aleks. Stefanowicza i rzymsko-katol kate­
chety przy seminaryach nauczycielskich w 
Krakowie Jozafata Sobierajskiego o zaliczenie 
do rzędu nauczycieli głównych i wyznacze­
nie stosownej płacy — przekazano rządowi 
do rozważenia i uwzględnienia. Pelycye ku- 
misyj egzaminacyjnych, między innemi lwow­
skiej, o usunięcie niedogodności co do ich 
remuneracyi, jakie wynikły z rozporządzenia 
ministerstwa oświecenia z dnia 18 sierpnia 
r. 1878 —  przekazano rządowi do rozważe­
nia i jak największego uwzględnienia, wzy­
wając go nadto, aby zważył, czy nie można- 
by połączyć osobnych dziś komisyj egzami­
nacyjnych dla gimnazyów a szkół realnych.

Ż referatu pos. P l e  n e r a :
Petycyę wsi Hoszowa o zwolnienie od 

opłaty procentów od pożyczki na zaradzenie 
nędzy, udzielonej w r. 1877 (wniesioną przez 
posła Jasińskiego) przekazano rządowi do 
rozważenia i jak największego uwzględnie­
nia.

Z referatu pos. J  i r e c z k a :
Petycyę miasta Nowego Sącza o zwol­

nienie od nałożonego nań w r. 1865 przy­
czyniania się do kosztów utrzymania gimna-

wdzięki młodego wieku , będzie drogą Rzy- I 
mianom , a gdy następnie zniszczona dotknię- I 
ciem wielu rąk spadnie w cenie, to wyszła 
ją do Utyki w Afryce albo do Herdy w Hi­
szpanii , albo też dostanie się na przedmie­
ścia rzymskie, gdzie małe dzieci będą się na 
niej początków gramatyki uczyły. Widać z te­
go, że nauczyciele ówcześni przez oszczędność 
kupowali książki zużyte.

Utwory literackie przynosiły zatem zy­
ski księgarzom a utrzymanie kopistom , nie 
ma zaś wątpliwości, że i autorowie mieli pe­
wien udział w korzyściach. O honoraryach, 
jakie im płacono, mało wiemy; zależały one 
jednakże niezawodnie od rozgłosu , jaki so­
bie pozyskał autor. Początkujący, choćby u- 
talentowany, nie mógł żądać wiele, ten zaś, 
który już stał się sławnym, dyktował prawa 
nakładcy i nie oddał mu egzemplarza nowe­
go dzieła, dopóki nie otrzymał, lub nie za­
strzegł sobie formalnym kontraktem hojnej 
zapłaty.

I  jeszcze jedno podobieństwo miały ów­
czesne stosunki księgarskie do dzisiejszych, 
a mianowicie, że musiały walczyć ze speku- 
lacyą pokątną, która księgarzom wydzierała 
zyski. Ważniejsze, używające większej wzię- 
tości dzieła, tacy spekulanci kazali przepisy­
wać pospiesznie i sprzedawali po zniżonej 
cenie edycye tanie i liche, w których tekst 
dzieła zakażał się coraz nowemi niedokładno­
ściami i pomyłkami , wskutek czego z bie­
giem czasu okazywała się potrzeba nowych 
wydań, poprawianych przez gramatyków na 
podstawie dawniejszych egzemplarzy, lub ko­
mentowanych przy pomocy różnych odpisów.

Niekażdy autor, tak jak to bywa i dzi­
siaj, miał szczęście szybkiego znalezienia na­
kładcy, niejedno dzieło nie wyszło na widok 
publiczny i zginęło zupełnie dla potomności.

zyum tamtejszego z doroczną kwotą 16^0 zł. 
i dostarczaniem drzewa na opał (wniesioną 
przez pos. Dunajewskiego) — przekazano 
rządowi do poczynienia dochodzeń i przed­
łożenia Izbie ewentualnie właściwego wniosku. 

Vj referatu pos. D u m b y :
Petycye urzędników i geometrów roz­

puszczonych wskutek ukończenia operatów 
do regulacyi podatku gruntowego (wniesione 
przez pp. Grocholskiego, Mikołaja Krzyszto- 
fowicza i Krzeczunowicza) — odstąpiono po 
prostu rządowi.

Z referatu pos. We i g l a :
Oo do petycyi sług konsystorza unic­

kiego we Lwowie o podwyższenie płac 
(wniesionej przez pos. Spławińskiego) — ko- 
misya budżetowa wnosi przekazać ją rządowi 
do ocenienia. Pos. W o l s k i  zabiera tu głos 
i wykazuje, że woźni ci, uposażeni z fundu­
szu religijnego, a przez trybunał państwa za 
sługi państwa uznani, pobierają płace tak 
małe, że nie mogliby się utrzymać, choćby 
nawet nie mieli rodzin. Płaca ich wraz 
z nadzwyczajnym dodatkiem czyni 196 zł. 
87 ct. na rok, czyli 16 zł. 40 et. na mie­
siąc. (Słuchajcie! z prawicy). W interesie 
ludzkości jak niemniej w interesie dobra 
służby, która wobec, natury czynności kon­
systorza unickiego we Lwowie jest ważna 
dla państwa, należy koniecznie tę anomalią 
usunąć; a ponieważ samo przekazanie rządo­
wi petycyi „do ocenienia" nie wystarcza, 
przeto mówca wnosi, aby dodano jeszcze: 
„i do jak największego uwzględnienia," — 
Pos. K o w a l s k i  czyni akces do wywodów 
pos. Wolskiego. — Sprawozdawca komissyi 
pos. W e i g e l  zgadza się na wniosek posła 
Wolskiego, który też w głosowaniu przyjęto 
głosami prawicy przeciw głosom lewicy, 
z której tylko Rusini głosowali za nim.

Z referatu pos. H a u s n e r a :
Petycye komitetu galicyjskiego Towa­

rzystwa gospodarczego, borszczowskiego od 
działu tegoż Towarzystwa i gmin powiatu 
Borszczowskiego o dozwolenie uprawy tyto- 
toniu pod warunkami, jakie są na Węgrzech 
(wniesione przez pos. Grocholskiego) — prze­
kazano rządowi do dokładnego ocenienia w 
tym duchu, czyby z ograniczeniami nakaza- 
nemi monopolem nie można dozwolić upra­
wy tytoniu na szerszą skalę.

7i referatu pos. II e i 1 s b e r g a :
Petycyę grybowskiego wydziału powia­

towego o udzielenie zapomóg właścicielom 
i dzierżawcom większych obszarów grunto­
wych i o wydanie ustawy o zwalnianiu od 
podatku gruntowego dla nieurodzajów ( wnie­
sioną przez pos. Grocholskiego) — poprostu 
przekazano rządowi.

Z referatu pos. S p ł a w i ń s k i e g o :  
Petycyę staromiejskiego i kałuskiego 

wydziału powiatowego o zwołanie sejmu 
(wniesione pp. Hausnera i Hoppena) — za­
łatwiono przejściem do porządku dziennego, 
bo straciły racyę bytu.

Petycyą leskiej rady powiatowej o prze­
kazanie spisywania aktów pośmiertnych zwierz­
chności om gminnym (wniesioną przez pos. 
Czartoryskiego) — odstąpiono rządowi do do­
kładnego ocenienia i właściwego uwzględ­
nienia.

Z referatu pos. R u c z k i :
Petycye rozlicznych gmin i osób o do­

zwolenie lub przywrócenie prawa bezpłatne­
go używania źródeł słonych (wniesione przez

I Arystoteles miał zapisać wszystkie swoje rę- 
I kopisrna najlepszemu ze swoich uczniów Te- 
ofrasiowi, a ten, nie mając czasu wydać ich 
wszystkich, pozostawił je sukcesorom nie­
zbyt godnym tego zaszczytu, którzy spadek 
ten przez czas długi trzymali w piwnicy, gdzie 
wiele ksiąg uległo zepsuciu. To podanie wy­
jaśnia nam zły stan, w jakim do nas doszły 
niektóre dzieła największego filozofa staro­
żytności, oraz tłómaczy, dlaczego księgi te 
tak późno rozeszły się na zachodzie i pozuaue 
zostały przez Rzymian dopiero po zdobyciu 
Aten przez Syllę.

Wszystkie te stosunki poprawiły się sta­
nowczo i zmieniły korzystnie po wynalezie­
niu papieru wyrabianego ze szmat, który 
wszedł w użycie już może w końcu XIII 
wieku, a z pewnością w wieku XIV. Książki 
zaczęły szybko spadać w cenie, wzmagało się 
żądanie egzemplarzy każdego dzieła, okazała 
się konieczność posiadania w bardzo krótkim 
czasie bardzo wielu odpisów, i wynalazek dru­
karstwa stał się możebnym. Widzieliśmy już 
przedtem, że starożytność nie była w rzeczy 
wistości nieświadoma sztuki odbijania głosek, 
że nie był jej nawet obcym pomysł używa­
nia w tym celu czcionek ruchomych, ale że 
nie mogła zużytkować tej sztuki, zamienić 
jej w skończony system reprodukowania ksią 
żek , ponieważ nie posiadała materyału, na 
którym można byłoby utwory wiedzy i płody 
natchnienia rozmnażać w sposób mechaniczny. 
Wynalazek papieru stworzył taki materyał, 
tani, powszechny, dający się otrzymywać w 
wielkiej ilości, przystępny dla każdego, a po 
rozpowszechnieniu tego materyału wynalezie­
nie druku nie mogło odwlec się. na długo.

pp. Ozarkiewieza, Smolkę i Kowalskiego) — 
przekazano rządowi do jaknajwiększego u- 
względuienia lub do dokładnego ocenienia.

Z referatu pos. O z a r k i e w i e z a :
Petycye gmin Ohodnowic, Ohraplic, 

Tyszkowie, Boratycz i Popowie powiatu Prze­
myskiego o zwolnienie od przyczynienia się 
do potrzeb kościelnych (wniesione przez pos. 
Tyszkowskiego) — przekazano rządowi do 
powtórnego zbadania.

Petycyę gminy Brustur powiatu Kosow­
skiego o dozwolenie bezpłatnego używania 
źródła słonego w Kosmaczu (wniesioną przez 
pos. Ozarkiewieza) — przekazano rządowi do 
ocenienia.

Z referatu pos. Ż u k a  S k a r s z e w ­
s k i e g o :

Petycyę Winc. Korzekwy z Głogowa o 
restytucye stanu dawniejszego w sporze bu­
downiczym z sąsiedniem małżeństwem Reb- 
kuhnami (wniesioną przez pos. Smolkę) — 
załatwiono przejściem do porządku dziennego, 
o czem petenta zawiadomić należy z powoła­
niem się na uchwałę Izbv z d. 18 grudnia 
r. 1880.

Petycyę liki Krygłowa, wysłużonego żoł­
nierza w Delatynie, o podwyższeniu daru z 
łaski 15 ct. na dzień (wniesioną przez pos. 
Weigla) — po prostu odstąpiono rządowi.

Ptńycj? Jakóba Kwolki, byłego pocztar- 
ka z Jasienicy, o wyjednanie przyznanej mu 
dawniej za znamienite usługi pocztarskie w 
r. 1866, a później odjętej remuneracyi w ilo­
ści 25 złr. 80 ct. na miesiąc (wniesioną przez 
posła Smolkę) — załatwiono przejściem do 
porządku dziennego.

Petycyę Teresy Halli , wdowie po kon- 
trolorze poborowym w Tłumaczu, o zwrot 
złożonej przezeń kaucyi (wniesioną przez po­
sła Puzynę) — przekazano rządowi do u- 
względnienia.

Petycyę Jana Ja n ig i , właściciela real­
ności w Bieczu, o wynagrodzenie- za używa­
nie ogrodu jego przy budowie mostu skarbo­
wego — przekazano rządowi do uwzglę­
dnienia.

Na tern przerwano obrady nad pety­
cyami.

Pos. W i e s e n b u  r g  wnosi interpella- 
cyę do ministra skarbu w sprawie postępo­
wania władz finansowych przy poborze po­
datków, pos. F u r n k r a n z  zaś w sprawie 
przypisywania i pobierania podatku grunto­
wego.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 
15. — Następne jutro.

(C X X X V  posirdseide Izby poselskie)).
=i;j-* W ied eń  2 kwietnia (Kor. Gaz. 

Lwów.) Prezes Sm  o 1 k a zagaja posiedzenie 
o godz. 11.

Przemyska rada powiatowa petycyonuje 
o kroki zaradcze przeciw postępowaniu lwow­
skiego Banku włościańskiego, inno rady po­
wiatowe w Galicy! petycyonują w sprawie 
podatku gruntowego i niedoli ludności rolni­
czej.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Bez dyskusji zatwierdzono wybór pos. 

Steidla z Czech.
Następują obrady w drugiem czytaniu 

nad ustawą o wydaniu 5-procentowej renty 
papierowej na 50 milionów dla pokrycia nie­
doboru r. L881. Komisya budżetowa wnosi: 
przyjąć projekt bez zmiany.

W dyskusyi ogólnej zapisany do głosu 
tylko pos. T o m a s  zez  uk przeciw ustawie, 
który dopatruje się anomalii wr uchwalaniu u 
staw o pokryciu niedoboru, zanim jeszcze 
uchwalono budżet, która to anomalia za rzą­
du teraźniejszego stała się już normalną. Nie­
dobór wciąż rośnie, w roku ubiegłym" z po­
czątku obliczany na 12 milionów urósł do 
25cm; _ w tym roku -czyni 53’/2 miliona, a 
choć się strąci z tej liczby 20.000.000 zł. na 
wykupienie asygnat skarbowych, zawsze jesz­
cze pozostaje się niedoboru 33 milionów. Chcąc 
postanawiać o usunięciu niedoborów, można 
to tylko w łączności z budżetem, a nie bez 
dokładnego zbadania budżetu. Mimo to nie 
wątpię, że jest konieczność pokrycia niedo- 
boru około 50 milionów. Sprawie tej poświę­
cę kilka uwag całkiem przedmiotowych, po­
zostawiając politykę na uboczu.

Rząd projektuje nową operacyę kredy­
tową, wydanie nowych obligaejj, co do któ­
rych zachowuje głęboką tajemnicę. A jednak 
rzecz to ważna, jest to ukryty program ro­
bienia długów. Trzeba go znać, a jednak na 
próżno żądano wyjaśnień. (Słuchajcie !* z le­
wicy.) Słyszeliśmy z ust pana ministra skar­
bu, że długo spodziewa się piastować tekę, 
powinien przeto wiedzieć też, że tylko dłu­
gami pokrywać będzie niedobory. Doświad­
czenia z ostatnich kilku tygodni pouczają, 
że Izba dzisiejsza nie jest zdolna do prze­
prowadzenia wielkiej reformy podatkowej. 
[Brawo \ z lewicy.) Rząd musi czynić ustęp­
stwa, które są tylko w interesie lokalnym 
niektórych posłów, a to utrudnia mu wielką 
akcyę; na to potrzeba znaczniejszej większo­
ści w Izbie.

Ale nie dowierzam własnemu domysło­
wi , iżby niniejsza operacya kredytowa była 
początkiem programu robienia długów. Gdy­
by bowiem rządowi przypisać można akcyę

świadomą celu. nie potrafiłbym wytłómaezyć 
sobie zjawiska, że przed kilkoma tygodniami 
wniósł projekt o kolei imienia cesarzowej E l­
żbiety, którego część finansowa opiera się na 
wydaniu renty złotej. Wszakże dotąd na tar­
gowisku pieniężnem nic się nie zmieniło. 
Nie myślę rozbierać kwestyi, czy lepsza ren­
ta złota, czy papierowa; ale mojem zdaniem 
ład w gospodarstwie publicznem nie dozwala 
zmian z dziś na jutro. Doświadczenia państw 
innych dowodzą, że od f  o r m y zadłużenia 
bardzo zawisła siła kredytu. (Bardzo słusz­
nie ! z lewicy.)

Drugim punktem wyzywającym krytykę 
jest wydanie papieru wysoko, bo po 5 od 
sta oprocentowanego, gdy tymczasem na tar­
gowisku pieniężnem wyraźna jest dążność ku 
zniżeniu stopy procentowej. Inne państwa 
starają się toż o konwersje swych długów. 
Austrya natomiast podwyższa procent od 
swych długów z 4.2 procent do pięć pro­
centu.

Trzecim punktem, o którym koniecznie 
pomówić trzeba, jest s p o s ó b  emisyi Nie 
wierzę pogłoskom, iżby rząd chciał emito­
wać niniejsze obligacje po kursie 90 czy po 
9 1 proc.; dlatego mówić o nich nie będę. 
Powiem tylko, że wobec gotowości kapitałów 
do lokowania najwyższą cenę za nowy ten 
papier uzyskałoby się przez publiczną konku­
rencję. (T uk je s t!  Bardzo słusznie! z lewi­
cy.) Nie będę tu mówił o publicznej sub- 
skrypcyi, bo w skutek związku giełdy wie­
deńskiej z zagranicznemi trudnoby było 
osiągnąć ten cel, żeby papier ten pozostał w 
Austryi. Przyznaję , że wolna konkurencja 
pozwala osiągnąć tylko niższy kurs od sub- 
skrypcyi, ale uhytek ten wynagradza się do­
pięciem tego celu ekonomicznego, że dałoby 
się ludności pobudkę do lokowania oszczęd­
ności swych w rencie austryackiej. Zdaje się, 
że rząd nie ma nawet zamiaru takiego. W 
komisji żądaliśmy odpowiedzi na pytania: 
dlaczego renta papierowa ? dlaczego właś - 
nie po pięć proc. ? — ale pan minister skar­
bu w sposób dotkliwy odmówił odpowiedzi, 
pozwalając nam odrzucić projekt, a będąc 
pewien swojej większości w parlamencie. 
(Brawo! Brawo', z lewicy,)

Ale tylko rząd przekonywający argu­
mentami. nie zaś przemilczający swoje argu- 
menta może myśleć o pojednaniu, które jest 
niby to celem rządu teraźniejszego (Brawo', 
brawo! z lewicy.) Pytaliśmy zaś nie z cie­
kawości, lecz ze względu na ludność. Zbyt 
szanuję interes państwa, by rozciągać opo­
zycję moją nn wszystko; ale żądam, aby 
rząd sam nie podkopywał ufności w ludzie.

W interesie państwa żądam jawności. 
Nie mając jej, głosować będę przeciw pro­
jektowi. (Oklaski z  lewicy.)

Tu zabiera głos minister skarbu dr. 
Du n a j e w s k i ,  którego mowę podamy jutro 
w całości.

Pos. N e u w i r t h :  Nasamprzód proszę
Jego Eksc. paua ministra, aby w protokole 
stenograficznem raczył sprostować myhm sło­
wa swe o rencie złotej z r. 1876. Przypad­
kiem bowiem rzecz wręcz odwrotnie się 
m iała; nie rząd wniósł o rentę w złocie, 
w srebrze lub w walucie austryackiej, lecz 
wnosił oto jeden z posłów z lewicy, miano­
wicie ja Jest to oczyw śc e pomyłka tylko, 
ale charakterystyczna, bo pan minister z pre- 
dylekcyą studyuje stenogramy mów z le­
wicy. Mówca wywodzi, ?e subskrypeya pu­
bliczna jest najstosowniejszym sposobem emi­
syi; jak najmniej obciąża państwo, a daje 
wszelkie rękojmie pewnego i szybkiego prze­
prowadzenia operacji Jeśli pan minister po­
wiada, że odpowiedzialność za sposób prze­
prowadzenia operacyi do niego należy, jestem 
mu za to wdzięczny; bo przypomnimy mu 
to, gdy kiedyś będzie mowa o kursach renty 
państwowej. Nie będąc stanowczym przeci­
wnikiem renty papierowej, zapytam tylko 
paua ministra, jak ją pogodzić z projektem 
wydania około 75 milionów renty złotej 
w sprawie kolei imienia cesarzowej Elżbiety?

Sprawozdawca komisji pos. Henryk 
01 am  uważa chwilę obecną za stosowną do 
porzucenia dotychczasowego systemu zacią­
gania pożyczek w walucie obcej; zupełnie 
też pojmuje małomowność ministra o sposo­
bie wykonania operacyi, bo przezorność jest 
tu naturalna i całkiem na miejscu: inaczej 
strony interesowane mogłyby sprowadzić u- 
padek kursów i pokrzywdzić skarb. Wyja­
śnienia dane przez ministra w komisyi i w 
Izkie wystarczają, aby przekonać o stóso- 
wności projektu rządowego. Dlatego mówca 
prosi przejść do dyskusyi szczegółowej.

W głosowaniu uchwalono przejść do 
dysknsyi szczegółowej, a to głosami prawi­
cy przeciw głosom lewicy z wyjątkiem trzech 
Rusinów , którzy tak tu , jak i następnie w 
dyskusyi szczegółowej głosują za projektem.

Paragraf Iszy upoważnia rząd do wy­
dania obligacyj niespłatnego długu , wolnego 
od podatkow . oprocentowanego 5 od sta w 
walucie austr., na 50 milionów dla pokrycia 
niedoboru r. 1881, lub dopókiby obligacye 
nie znalazły nabywcy , zaciągnąć dług admi­
nistracyjny.

Pos. Go m p e r z  wywodzi, że konku- 
reneya wielu zakładów finansowych jest ko-
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rzystna dla skarbu ; dlatego wnosi poprawkę 
w tym duchu, aby emisya działa się „spo­
sobem ofert."

Pos. W u r m b r a n d  wnosi, aby na 
wypadek przyjęcia wniosku Gomperza doda­
no: „albo sposobem sabskrypcyi publi­
cznej."

Sprawozdawca komisyipos. Henr. O la m  
zwalcza obie poprawki. Operacyi takiej mo­
żna dokonać tylko na podstawie informacyj, 
jakie minister skarbu ma z targowiska pie­
niężnego , a jest to rzecz zaufania udzielić 
mu lub odmówić upoważnienia.

Pos. F u x  wnosi, aby głosowanie nad 
wnioskiem Gomperza odbyło się imiennie. 
Wniosek Fuxa dostatecznie poparty.

W imiennem tedy głosowaniu odrzu­
cono wniosek Gomperza 151 głosami prze­
ciw 125 głosom; ztąd wniosek Wurmbranda 
nie dostaje się wcale pod głosowanie; § lszy 
przyjęty wedle projektu rządowego.

Resztę paragrafów treści nieesencyo- 
nalnej uchwalono bez dyskusyi. Ustawa prze­
to uchwalona w drugiem czytaniu.

Poczem załatwiono jeszcze petycyę 
wielu przemysłowców dolno-austryackich o 
wybudowanie ubocznej drogi żelaznej z Le- 
obersdorf do Ebenfurth , przekazując ją rzą­
dowi do ocenienia w przypuszczeniu , że za­
razem postara się o usunięcie przeszkód w 
żegludze na Dunaju pod Gónyó.

Koniec posiedzenia o godz. 3. — Na­
stępne w poniedziałek.

Komisya Izby deputowanych dla wnio­
sku dep. Wurmbranda o języku państwowym 
odbyła w sobotę posiedzenie. W toku roz­
prawy minister-prezydent hr. Taaffe oświad­
czył, że zdaniem rządu możnaby wnieść pro­
jekt ustawy o języku państwowym dopiero 
wtedy, gdyby przedtem nastąpiło porozumie­
nie między rozmaitemi narodowościami i 
stronnictwami politycznemi. Ozy obecnie moż­
na już mówić o takiem porozumieniu, rząd 
pozostawia to uznaniu komisyi i dlatego nie 
może wziąć inicyatywy. Rozbierając następ­
nie wniosek hr. Wurmbrauda, m inister-pre­
zydent hr. Taaffe zaznaczył, że w interesie 
języka państwowego panują rozmaite pojęcia. 
Możnaby pod tern rozumieć także język przez 
władze używany. W takim razie oznaczenie 
języka urzędowego byłoby rzeczą egzekutywy. 
Jeżeli pod językiem państwowym rozumieć 
należy język w Radzie państwa używany, to 
nie byłoby stosownem wydawanie postano­
wień prawnych w tej mierze. Trudno usta­
nowić w ustawie jeden język państwowym, 
gdyż nie możnaby tego zupełnie pogodzić z 
art. 19 ustawy zasadniczej państwa. Faktycz­
nie jednak rozprawy parlamentu należy pro­
wadzić w jednym języku. Jeżeliby pod języ­
kiem państwowym rozumieć wypadało język 
sejmów krajowych, to trzebaby się dobrze 
zastanowić nad tern, czy dałoby się przepro­
wadzić używanie języka niemieckiego. Hr. 
Taaffe zapytał w końcu hr. Wurmbranda, 
jaką definicyę stawia pod tym względem. 
Na zapytanie Sturma oświadcza hr. Taaffe, 
że pod językiem służbowym (Dienstsprache) 
rozumie język, używany przez c. k. urzędy 
nie zaś język, w którym strony wnoszą poda­
nia do władz i otrzymują ztamtąd odpowie­
dzi. Jestto zatem język używany w wewnętrz­
nej korespondencyi. Przemawiali jeszcze po­
tem hr. Wurmbrand, Henryk Olam, Tonkli, 
dr. O z e r k a w s k i  i hr. Hohenwart.

W sprawie znanego wniosku p: Lien- 
bachera komisya Izby panów proponuje kom- 
binacyę wniosków dep. Beera i Fuxa, nada­
jącą ministrowi oświaty rozległą kompeten- 
cyę w przyznawaniu ulg co do czasu obo­
wiązkowego uczęszczania do szkoły ludowej. 
Mniejszość komisyi (hr. Falkenhayn, br. Hel- 
fert i br. Sehónborn) proponuje uchwalenie 
wniosku p. Lienbachera w formie przez Iz­
bę deputowanych przyjętej, t. j. powołującej 
sejmy do rozstrzygania w tej kwesty i.

SPRAWY ZAGRAMCZIE
(W ydaw anie przestępców po­

litycznych.)
Według doniesienia londyńskiego Stan­

dardu odbywać się ma obecnie pomiędzy 
mocarstwami wymiana zdań w sprawie przed­
sięwzięcia rewizyi tych paragrafów traktatów, 
które przepisują postępowanie względem zbie­
gów politycznych. Głownem zagadnieniem 
ma b y ć : „O ile cywilizowane państwa Eu­
ropy i innych części świata są zdecydowane 
zapewnić i nadal opiekę cudzoziemcom, któ­
rzy są skrytobójcami lub zbrodniarzami go­
dzącymi na życie królów, albo też jawnie 
propagują naukę królobójstwa lub inne zgu­
bne teorye, i czyli nie byłoby pożądanem 
zaostrzenie postanowień przeciw tego rodza­
ju zbiegom?" Z powyższą kwestyą związa­
na jest d ru g a , a mianowicie publikacya 
dzieł i pism peryodycznych, które zachęca­
ją do takich ohydnych zbrodni, tudzież gło­
szą nauki wbrew sprzeczne z powszechnem
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pojęciem moralności. Innem pytaniem, które 
jak Standard  zapewnia , ma być także poru­
szone w negocyacyach międzynarodowych 
jest: „Ozy rządy mają nadal pozwalać na u- 
trzymywanie na pocztach biura, zajmujące­
go się przesyłaniem i rozpowszechnieniem 
wydawanych w Szwajcaryi i Anglii dzienni­
ków j pism socyalistycznych i nihilistycznych, 
które niedawno wystąpiły z gloryfikacyą 
zbrodni w Petersburgu dokonanej."

„Kwestya ta — mówi Standard  — 
napotyka na wszechstronne trudności, czują 
jednak wszyscy , iż coś zrobić wypada, aże­
by zapobiedz wypadkom, które są hańbą 
ludzkości."

O wypadku aresztowania w Londynie 
socyalisty Mosta, którego rząd angielski a- 
resztował z własnej inicyatywy, właśnie w 
celu okazania, że gotów jest w duchu 
powyższych uwag przyczynić się do zape­
wnienia bezpieczeństwa międzynarodowego, 
pisze tenże dziennik londyński:

„Ludzie , który występują jako nieprzyja­
ciele porządku społecznego i którzy są nietylko 
potwarcami, ale i literackimi skrytobójcami, 
muszą być poczytani za wrogów społeczeństw 
europejskich i należy postępowa^ z nimi jak 
z nieprzyjaciółmi. Dziś grożą oni z Anglii 
monarchiom niemieckiej i rossyjskiej , a ju ­
tro mogiyby się podobne groźby odezwać z 
Niemiec lub Rossyi przeciw Anglii. Olbrzy­
mia jest różnica pomiędzy polityczną kryty­
ką a osobistemi wycieczkami i zachęcaniem 
do morderstwa. Możnaby jeszcze cierpieć sa­
tyry wymierzone przeciw panującym, prze­
ciw zasadzie monarchizmu. Ale jeżeli się ja­
wnie i bezczelnie propaguje doktrynę, że za­
bójstwo pewnych monarchów nie jest zbro­
dnią , to kraje, których panujący są zagro­
żeni , mają niewątpliwie prawo protestować, 
a protest taki ze "względu na międzynarodo­
we zobowiązania musi być wysłuchany Mu­
simy — kończy Standard — wystrzegać 
się tego , ażeby Anglia nie została poczyta 
na za schronisko dla zbrodniarzy między­
narodowych “

W dniu 31 marca sprawa uwięzienia 
Mosta była przedmiotem wyjaśnień złożonych 
przez rząd w parlamencie angielskim. Obwi­
niony został aresztowany na podstawie pra­
wa, wydanego w Anglii w roku 1861, któ 
re mówi:

„Wszystkie osoby, które konspirują 
albo umawiają się o środki godzące na życie 
czyjekolwiek /b ą d ź  to poddanego angielskie­
go, bądź mieszkającego poza granicami An­
glii , jakoteż każdy kto zachęca, wzywa, na­
mawia lub nakłonić się stara albo czyni pro- 
pozycye zmierzające do zamordowania innej 
osoby, czy osoba ta jest poddanym angiel­
skim lub cudzoziemcem i bez względu na 
miejsce jej pobytu — stają się winnemi 
przestępstwa, które podpada karze więzienia 
od lat trzech do dziesięciu."

Ten paragraf ustawy karnej w dawniej- 
szem prawodawstwie angielskiem brzmiał 
nieco inaczej, został jednak w r. 186i w 
skutek zamachu Beckera na króla pruskiego 
Wilhelma zniesiony przez parlament i u- 
ehwakny w powyższym tekstcie, który o- 
becnie dokonanemu aresztowaniu Mosta da­
je najzupełniejszą podstawę prawną.

(Zabezpieczenie losu robotników .)
W dniu b. m. rozpoczęły się w par­

lamencie niemieckim obrady nad ustawą u- 
bezpieczająeą los robotników fabrycznych w 
wypadkach wyjątkowych, to jest w razie 
kalectwa lub niezdolności do pracy w sku­
tek choroby.

Pierwszy zabrał Hos deputowany Bam- 
berger i przedstawiał swoje zapatrywania na 
przedłożony przez rząd projekt ustawy. Rzekł 
on. iż rządowi należy się wdzięczność za 
wniesienie projektu, spodziewa się jed­
nak , że projekt, któremu brakuje jasności, 
opracowany zostanie i poprawiony w komi­
syi wybranej do zdania sprawy. Mniema da­
lej, że projekt ustawy jest wadliwy, zawiera 
niekonsekwencje i obraca się w zbyt szczu­
płych granicach, gdyż wyklucza robotników, 
zajętych przy marynarce- i rolnictwie. Głó­
wną wadliwość widzi mówca w tem, że naj­
ważniejsze postanowienia przekazano do o- 
pracowania radzie związku niemieckiego. Pro­
jekt w dzisiejszym stanie podobny jest do 
szafki na zegar,  ̂opatrzonej w tarczę cyfrową 
i wskazówki, której jednak wewnątrz braku­
je machiny z różnorodnych złożonej kółek i 
w ruch wprawiającej. (Wesołość). Nawet rak 
bardzo wychwalana rada ekonomiczna — mó­
wił dalej mówca nie wielkie położyła za­
sługi dla projektu. Obrady nad tem prawem, 
toczące się w radzie ekonomicznej, podobne 
są do rozrzuconych dziko po pustyni chwa­
stów bez ładu i składu. Bamberger sądzi, że 
zwrot do tak zwanego socjalizmu państwo­
wego jest wielce niebezpieczny, a taki zwrot 
zrobił kanclerz wniesieniem projektu ustawy 
o robotnikach. Wczoraj dopiero zwalczaliśmy 
w tej Izbie socyalizm, a dziś staje on przed 
nami przyodziany w szatę państwową. Zada­
wałem sobie już w duchu pytanie na seryo, 
czy nie wypadałoby przeznaczyć p. Bebelowi 
stanowiska radcy prezydującego w wydziale 
ekonomicznym ministerstwa spraw wewnę-
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trznych. Motywa projektu, że robotnika trze­
ba przekonać, iż państwo jest nietylko po­
trzebną, ale i dobroczynną instytucyą, przy­
pominają bardzo teorye panem et circenses 
dla chylącego się do upadku ludu rzymskie­
go. Takiemu systemowi sprzyja tylko ktoś, 
co przed wyborami chodzi pomiędzy ludem, 
ażeby go sobie ująć dla swoich kandydatów. 
Ciągle tylko słyszymy o tem, co możemy o- 
fiarować, ale nigdy o tem, zkąd wziąć przed­
miotów potrzebnych na ofiary. Ostatecznie 
zaś zrealizować tak wielkie obietnice można 
tylko kosztem ogółu. W końcu wyraża mówca 
nadzieję, że socyalistyczne tendeneye zosta­
ną uchylone z projektu ustawy.

Deputowany Marschall nie przeraża się 
widmem socyalizmu państwowego. Mimo to 
jednak oświadcza, że ponieważ mu idzie o 
utrzymanie zasady „samopomocy" głosować 
będzie przeciw postanowieniu, wkładającemu 
na państwo obowiązek premiowania tych ro­
botników, którzy nie zarabiają rocznie 750 
marek.

Przeciw premii z funduszów państwa 
oświadczył się także deputowany Hertling. 
jako przeciw socyalizmowi państwowemu.

Deput. dr. Baumgartner rozwodził się 
nad użytemi w motywach wyrazami o ,,chrze- 
śeiańskiem" państwie, którego właśnie dla­
tego, iż jest chrześciańskie, nie chce ratować 
pogańskiemi środkami. (Prezydent wzywa 
mówcę do porządku).

Na tem przerwano obrady, z których 
równie jak i z ogólnego usposobienia parla­
mentu wnosić należy, że projekt dozna licz­
nych poprawek i zmian, nim zostanie uchwa­
lony.

Na następnem posiedzeniu, odbytem w 
sobotę, dep. Richter uczynił projektowi usta 
wy zarzut, że tworzy iustytucyę państwową 
asekuracyjną opartą na monopolu i na przy­
czynianiu się pieniężnem ze strony państwa. 
Mówca oświadczył imieniem swego stronni - 
ctwa, że głosować będzie za tą częścią usta- 
wy, która zaprowadza obowiązek donoszenia 
o nieszczęśliwych wypadkach, szybkiego śledz­
twa i załatwiania spraw o odszkodowanie 
dotkniętych temi wypadkami, przeciwnym 
jest .jednak urządzeniu asekuracyi przymuso­
wej. której nikt nie żądał. Zaprowadzając 
przymus asekuracyjny ustawa wchodzi na 
zupełnie nowe terytoryum i niweczy istnie­
jące zbawienne urządzenia, jak wolne stowa­
rzyszenia według teoryi Schulzego z De- 
iitsch, związki wzajemnej pomoey fabrykan­
tów spirytusu, młynarzy i t. p. Z takiej sa­
mej zasady wychodząc, możnaby powiedzieć, 
że zaopatrywanie ludu mięsem i chlebem nie 
może być przedmiotem prywatnej spekulaeyi 
lecz należy stworzyć w tym celu instytucję 
państwową. Zbiurokratyzowanie instytucyi u- 
bezpiecze-ń, zamknięcie jej w centralnym za­
kładzie państwowym odbiera możność u- 
względniania stosunków lokalnych, zwłaszcza 
że proponowany zakład nie ma mieć urzęd­
ników własnych lecz posługiwać się ma u- 
rzędnikami państw związkowych. Zdaniem 
mówcy dopłata ze strony państwa nie jest 
pomysłem socjalistycznym lecz komunistycz­
nym. Robotnicy nie chcą nic wiedzieć o tej 
ustawie.

Wnioskodawca ks. Bismarck w piątek 
obchodził swoje urodziny i nie był obecny 
w izbie przy rozpoczęciu dyskusyi nad swo­
im wnioskiem. W sobotę przyszedł do izby 
o godz. 1 pod koniec mowy Richtera i bez­
pośrednio po nim zabrał głos, zarzucając mu 
przedewszystkiem, że nie może wiedzieć co 
robotnicy myślą o projekcie ustawy, bo o 
tem w ogóle dowiedzieć się będzie można 
dopiero z następnych wyborów, teraz zaś 
wiadomem jest tylko zdanie publicystów, któ­
rzy sądzą, iż robotnicy podzielają ich prze­
konania. Zdaniem mówcy losem robotników 
powinno się głównie zajmować państwo, nie­
podobna jednak było obecnego wniosku 
rozciągnąć na robotników pracujących oko­
ło roli. Niepodobna bez pomocy państwa 
projektu tego urzeczywistnić. a przemysł 
trudno znowu tak bardzo obarczyć. Po­
moc państwa nie będzie nowym ciężarem 
gdyż idzie tylko o to, ażeby to, co teraz da­
wały dla ubogich stowarzyszenia, składały na 
przyszłość w innej formie. Żaden ł\iemiec 
nie powinien się czuć wyzutym z prawa i 
zdanym tylko na opiekę, jako ubogi, powi­
nien owszem mieć poczucie samodzielności. 
Przezywanie tego, co zawiera projekt, socja­
lizmem, jest tylko grą słów. Tu idzie o wy­
konanie w praktyce myśli chrześciań-kiej, 
o pomoc czynem nie słowy dla robotników. 
W tym celu potrzebną jest pomoc państwa, 
bo nie wszystkie gałęzie przemysłu mogłyby 
starczyć na potrzeby. Pomoc państwowa przy­
padnie w udziale tylko najuboższej klasie 
wyrobniczej. Pierwotnie miała się starać o to 
dobroczynność publiczna, dopiero rada zwią­
zkowa dodała postanowienie, ażeby starały 
się o to państwa Rzeszy. Prywatne stowa­
rzyszenia, chwalone przez deputowanego Bam- 
bergera, mogą same upaść, a wtedy zawie­
dzione będą wszelkie nadzieje robotników. 
Z zaprowadzeniem więc przymusowego za­
bezpieczenia, musi powstać i instytu ya pań­
stwowa. Przy obecnym projekcie nie należy 
zajmować stanowiska partykularnego i wojo­
wać hasłem „Precz z Bismarkiem!" Ohętnie-

bym ustąpił miejsca komukolwiek, byle ze­
chciał prowadzić dalej moją politykę. Pan 
Richter twierdzi, że projekt jest w interesie 
wielkiego przemysłu, pytam tedy, czy mamy 
wielki przemysł przywieść do upadku? Po­
czytuję pomoc państwa za część integralną. 
Następnie odpierał kanclerz wczorajsze za­
rzuty Bambergera.

W dalszym ciągu obrad przemawiał 
Stumm za projektem w ogólności, ale sprze­
ciwiał się pomocy ze strony państwa. Lasker 
nie zgadza się z wywodami Bambergera, ale 
mniema, że rozszerzenie prawa o rękojmii 
wywarłoby lepszy skutek, niż obecny projekt 
ustawy.

K R O I I K A
=  N ajj. P an  raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Chmielowa 
w powiecie zaleszczyckim 50 zł zapomogi na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi.

=  Dwa stypendya z fundacyi imienia 
Antoniego Rogala Zawadzkiego której rozda­
wnictwo służy Radzie nadzorczej towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych, 
otrzymali Karol Gawlikowski, uczeń I kiasw 
szkoły pięcio-klasowej w Tarnopolu i Józef 
Franciszek Myśliński, uczeń II klasy szkoły 
pięcio-klasowej w Brzeżanach

=  K om itet fu n d acy i K Szajnochy na 
ostatniem swojem posiedzeniu przyznał pens e 
z tego funduszu panu Pawłowi Stalmachowi, 
znanemu redaktorowi Gwiazdki Cieszyńskiej.

=  K onsul B o g u sła w sk i, który do­
tychczas urzędował w Shangai, objął na czas 
urlopu generalnego konsula barona Schaeffera 
kierownictwo generalnego konsulatu w Aleksau- 
dryi.

— B iu letyn  m eteoro log iczn y  tygo­
dniowy stacyi centralnej z soboty zapowiedział 
na najbliższe dni powietrze chłodne i dżdżyste 
przy wiatrach północnych i wschodnich i za- 
chmurzouem niebie.

* Z ap isk i  p o l icy jn e .  Jakób Rozenthal, 
czeladnik krawiecki, rodem z Carogrodu, po do­
konanej kradzieży futra barankowego i pary 
cielęcych butów u swego chlebodawcy umknął 
ze Lwowa. — Skradziono słudze M. N. ze stry­
chu domu pod 1. 43 na ulicy Łyczakowskiej 
suknie i bieliznę nieznaczoną, a pani P. M. z 
kieszeni płaszcza czarny skórkowy pugilares z 
kwotą 27 zł i 4 kolczykami złotemi. — Ujęto 
L. N., który dnia wczorajszego z towarzyszami 
włamał się do pomieszkania pod 1. 25 na ulicy 
Zamarstynowskiej. — Pani B. D. zgubiła port­
monetkę czarną z kwotą 20 zł. 40 c t , pani 
F R. szyldkretowy pugilares z kwotą 7 zł. a 
pan E. K. książeczkę kasy oszczędności na 
kwotę .262 zł. 90 ct —- Złożono w policyi zna­
leziony na cmentarzu łyczakowskim damski zło­
ty zegarek anker w podwójaej kopercie, jedwa­
bny parasol czarny, zapomniany przez niewia­
domego właściciela w dorożce I. 118 i męzką 
chustkę jedwabną znalezioną na galeryi w te­
atrze hr. Skarbka.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu córeczka baronostwa Pawel-Rammingen 
(królewnej Fryderyki Hanowerskiej), na kilka 
dni przedtem ochrzczona imionami Wiktorya, 
Georgina, Beatrice, Maude, Anna; w Londynie 
znakomity malarz M. .J. Knight, sekretarz król. 
akademii, w 77 roku życia; w Gandawie se­
nator i były członek belgijskiego kongresu na­
rodowego Aergauren-Goethals, w 82 roku życia ; 
w Fivizzano senator włoski i kontr-admirał hr. 
Chigi.

— TT u czczen iu  zasłu g  położonych 
przez zm arłego żeglarza podbiegunow ego, K a­
rola W eyprechta. około um iejętności, p. m in is ter 
ośw iaty  br. C onrad-Eybesfeld zarządził w ykona­
nie na koszt p aństw a  popiersia  jego w m arm u ­
rze przez jednego z najznakom itszych artystów  
w iedeńskich.

Do uroczystości K aldcrona w
Madrycie, mającej się odbyć dnia 25 maja jako 
w dwu wiekową rocznicę zgonu wielkiego poety 
hiszpańskiego, robią już przygotowania na ogro­
mną skalę Bank hiszpański ogłosił subskrypcyę 
na koszta oochodn. do której król przystąpił z 
kwotą 50 009 realów, wspomniony bank z kwotą 
20.000, miasto Avila lO.OuO, Kordowa 5.000 
realów i t. d.

— P . G reyy, prezydent republiki fran­
cuskiej, posiadający sławę wzorowego gospoda­
rza wiejskiego, zamierza wielkie swe posiadło­
ści ziemskie w Jura powiększyć nabytkiem roz­
ległych lasów, za które dotychczasowy ich wła­
ściciel żąda 1,800.000 franków.

— K ongres geo log iczn y  międzyna­
rodowy odbyć się ma we wrześniu r. b. w Bo­
lonii. W parlamencie włoskim przedstawiono 
wniosek o uchwalenie kredytu 40.000 lirów na 
cele tegoż.

— Składka na rzecz ofiar okropnej
katastrofy w Nicei została zamkniętą oświad­
czeniem mera w dziennikach, że złożone do­
tychczas sumy nietylko zupełnie pokrywają po­
trzebę, ale pozostanie jeszcze kwota do rozdania 
pomiędzy ubogich.

— Dr. S ch liem ann  w liście do je­
dnego z przyjaciół swoich donosi, i i  dłuższy
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czas nie był obecny w Atenach bawiąc na wy­
cieczce naukowej, teraz zaś zabrał sic do dal­
szych poszukiwań archeologicznych w Orchome- 
nesie.

— S łyn n a  galery a obrazów  Wil­
sona sprzedawana była w ostatnich dniach na 
publicznej licytacyi w Paryżu Znany Krezus 
amerykański Uilt ofiarował za nią właścicie­
lowi ryczałtową sumę 5 milionów franków, ale 
p. Wilson zanadto jest dziwakiem, żeby przy­
jął podobną propozycję, lubo z góry można 
było przypuszczać, że licytacya wyda mniej 
świetny rezultat. Nadto otrzymał p. Wilson 
przed licytacyą kilka ofert ua obraz Milleta 
Angelus, którego cenę wypędzono na 160 000 
franków. Trzy wielkie muzea: berlińskie, bruk­
selskie i Luwru stoczyły zaciętą walkę o kilka 
obrazów Halsa, Troyowa i Ruisdaila. Za naj­
większą perłę galeryi, obraz Eembrandta ze 
zbiorów Lippmann-Lissingen, zapłacił pewien 
agent 200.000 franków. Gała licytacya przy­
niosła 3,082.425 franków, t. j. o trzy blisko 
miliony mniej, niż ofiarowana przez p. Bilta 
suma ryczałtowa

—- P olow an ie  szacha. Z Teheranu 
douosi korespondent Boh. w liście z dnia 8 
marca: W tych dniach szach jegomość, który 
jest zapalonym myśliwym, otrzymał doniesienie, 
że w rewirach koronnych Dżadszerent, pod Tehe­
ranem wytropiono tygrysa Pomimo brzydkiego 
nad wszelki wyraz powietrza, śniegu i wiatru, 
szach natychmiast wybrał się ua łowy, a to z 
licznym orszakiem, w którym nie brakło także 
dam haremowych. Damy te strasznie narzekały na 
swój los, kiedy im wypadło zamienić wspaniałe 
i wygodne pałace na wątłe namioty -wśród 
nieprzebytych śniegów w górach. Dotychczas 
orszak łowiecki nie powrócił jeszcze do sto­
licy.

— W najw iększem  n ieb ezp ieczeń ­
stw ie  znajdowało się w sobotę w scutek po­
wodzi miasto węgierskie Bekes. Woda stała już 
na równi z tamami ta k , że każdej chwili na­
stąpić mogła katastrofa Dla odwrócenia nie­
bezpieczeństwa od miasta przebito tamę od 
strony gościńca prowadzającego do Gyulgi, w 
szerokości 80 metrów,

—  O dżum ie w okolicach mezopota- 
mijskioh londyńskie Times ogłosiły 26 marca 
następującą depeszę z Konstantynopola: Śmier­
telność pomiędzy zadżumioną ludnością Nedżefu 
ciągle wzrasta Musiano przeto dla zapobieże­
nia dalszemu szerzenin się strasznej choroby 
zarządzić nowe środki zaradcze. Ostatnie do­
niesienia z Bagdadu mówią o pojawieniu się 
zarazy w Kupie, gdzie zarządzono desinfeksjJ 
wszystkich domów. Prawie cała ludność tej 
miejscowości opuściła swoje mieszkania uległ­
szy poprzednio odoowiedniej kwarautanie. Kufa 
jest to stare, nawpół spustoszone miasteczko w 
pobliżu Nedżefu.

—  R okosz na ok ręcie . Amerykańskie 
dzienniki donoszą, że na okręcie angielskim 
Silistria  w drodze przez Atlantyk do Ameryki 
dnia 19 lutego majtkowie podnieśli rokosz, 
który trwał dwa dni i skończył się rozstrzela­
niem jednego z rokoszan Po przybyciu statku 
do przystani Pensacola we Floridzie rzecz po­
szła przed sąd morski.

— N ieb ezp ieczn ą oszustkę uwięziono 
w ty oh dniach w Oberdobling pod Wiedniem. 
Kobieta ta, nazwiskiem Hildegarda Erkeus, 
licząca lat 47 i wdowa po kupcu amerykań­
skim, przybyła do wspomnionej miejscowości z 
Monachium i grając rolę wielkiej damy, wyłu­
dziła od kupców i różnych osób prywatnych 
towary oraz gotówkę wartości 11.000 zł.

— O sobliwszy spadek  dostał się mia­
stu Szczecinowi. Pewna dama, która niedawno 
w sędziwym wieku umarła w stanie bezżennym, 
nazwiskiem Sehwenn. przekazała owemu miastu 
sumę 300.i;0u ruark pod warunkiem, że założy 
ono z tego funduszu przytulisko dla starych 
kawalerów i starych panien. Pierwsi muszą 
mieć przynajmniej skończonych lat 50, drugie 
przynajmniej 40.

—  T rzęsien ia  z iem i ponow iły się w 
G asam iccioli na w yspie Isclii i w nocy na !S i 
18 m arca P ierw sze zw łaszcza było tak ie  silne, 
że spow odowało runięcie niektórych m urów , 
które się ostały  były  cało po wielkiom trzęsie­
niu. oraz roztrzęsłe  k ilka  całych domów w Laeco. 
S ilny łosko t podziem ny tow arzyszy ł tem u trz ę ­
sieniu. które w szakże obyło się bez ofiar w lu ­
dziach, poniew aż przerażeni miesfckańcy ciągle 
jeszcze obozujh w czystem polu. T rzęsienie w 
nocy na 1 >> m arca było znaczni- słab sze , a 
dało się tfzuć także w wielu innych okolicach 
W łoch, ja k  w okręgu E tny , w A kw ilei i E ie ti, 
w Foligno i A ssyżu, a naw et w górach A lbań ­
skich.

—  O r y g i n a l n y  z a k ł a d  s ta n ą ł n ieda­
wno w B erlin ie  R ef/ren  larz pew ien założył 
się, że przez rok  cały będzie żył tylko m lekiem  
i chlebem  z Zastrzeżeniem że niekiedy wolno 
inu będzie w ypić dla urozm aicenia tej rlyety 
szklankę piw a D z b n n ik  J ln n ih . N -K .hr. do­
nosząc o tym zakładzie pow iada że w Altonie. 
żyje osoba, której w yiąeznem  pożywieniem od 
la t 2 2  je s t chieb i mleko, oraz szklanka p iw a 
na dzień.

— K aprysy  f o r tu n y .  W Peszcie dn ia  
30 m arca pochow any został żebrak, nazw iskiem  
F ranciszek  Kard osi, który niegdyś św ie tną  m iał 
egzystencyę. W la tach  po roku ‘*§0 doszedł­

szy pełnoletnośei, został panem majątku cenio­
nego na 700.000 zł. Ogromną tę sumę roz­
trwonił w ciągu lat pięciu. Udał się miano­
wicie do Paryża, gdzie się ożenił z jakąś księ­
żną rossyjską, z którą w krótkim czasie się 
rozwiódł, a za powrotem do Węgier już hył tak 
ogołocony z wszelkich środków do życia, że 
przyjąć jmusiał miejsce strażnika cłowPgo. Nie- 
przyzwyczajony do pracy opuścił wkrótce i to 
zajęcie, a popadłszy w nędzę, utrzymywał się z 
jałmużny i umarł w szpitalu.

Sprawa kolei transwersalnej.
(L.) Wczoraj popołudniu zebrało się 

liczne grono techników, inżynierów, przed­
siębiorców i przemysłowców, zwołanych na 
walne zgromadzenie przez komitet wybrany 
na posiedzeniu w dniu 2 z. m celem na­
rad nad sprawą budowy kolei transwersalnej. 
Zgromadzeniu przewodniczył p.  K ę d z i e r- 
s k i a p .  N a w a r s k i  w imieniu komitetu 
zdał sprawę z dotychczasowych czynności. 
Komitet odbył już trzy posiedzenia, na któ­
rych uchwalono przedewszystkiem wysłać de- 
putac-yę do p. marszałka krajowego. Dr. Zy 
blikiewicz przyjął deputacyę, złożoną z pp. 
Prokopowicza, Kędzierskiego i Romanowieza, 
bardzo życzliwie, przyrzekł poprzeć usiło­
wania komitetu i udać się w tym celu do 
pp. ministrów handlu i skarbu. Dalej udał 
się komitet z prośbą o poparcie do pp. dr. 
Dunajewskiego, dr. Ziemiałkowskiego, dr. 
Grocholskiego, Ludwika hr. Wodziekiego tu­
dzież do dr. Pr. Smolki, zawiadamiając o za­
wiązaniu się komitetu i prosząc, ażeby wolno 
mu było w sprawach budowy kolei transwersal­
nej znosić się z Nimi listownie. Z wymienio­
nych dostojników7 odpowiedział komitetowi ży­
czliwie i z gotowością poparcia prezydent Izby 
poselskiej, dr. Pr. S rn o 1 k a. Nadto przygo 
tował komitet rozmaite wnioski, które zgro­
madzeniu przedłożył p. Romanowiez do za­
twierdzenia.

Wnioski te opiewają : i.) Zgromadzenie 
upoważnia komitet do wysłania deputacyi do 
Wiednia, któraby Ministerstwu, Kołu polskie­
mu i bankowi krajów koronnych przedsta­
wiła następstwa generalnego przedsiębiorstwa 
tak dla kraju jak i dla banku samego i usil­
nie popierała ile możności rozdzielenie robo­
ty na losy. Komitet wypracuje w tym kie-, 
ru n k u  fachury momoryał, który ' łputaeya 
zawiezie do Wiednia a następnie ogłosi w 
dzienikach krajowych. II.) Komitet zainicjuje 
petycye* Rad powiatowych i miejski do 
Rady państwa i Wydziału krajowego, .ś m i ­
gające się obroni krajowych interesów przy 
budowie i ruchu kolei transwersalnej. III.) 
Komitet zawezwie przedsiębiorców, aby się 
rychło organizowali w spółki i aby komitet o 
swem zawiązaniu zawiadomili.

Wnioski powyższe motywował p. R o- 
m a n o w i c z  podnosząc, źe komitet, siedząc 
we Lwowie, przy największej energii niczego 
nie dokaże.; trzeba więc kooit ?zuie wysłać 
deputacyę do Wiednia, któraby zbadała do­
kładnie całą IfM/uwę i następnie poinformo­
wała interesowanych. Z drugiej strony ko­
mitet może tylko w takim razie działać sku­
tecznie, jeżeli istnieć będą spółki z dostate­
cznym kapitąłem, siłami techniczinnii i do­
świadczeniem, spółki, któreby mogły się pod 
jąć sie przedsiębiorstwa. Nie można howieiu 
wątpić, że w szranki wystąpią liczni przed 
siębiorcy zagraniczni, którzy dla otrzymania 
robót wszyslki poru|gą sprężyny Trzeba 
więc stanąć do konkureueyi silnie. Nie brak 
nam w kraju kapitałów, nie brak techników7 
i to nawet znakomitych, a nareszcie nie brak 
doświadczonych praedsiębioreów. '/uleży wiele 
na tern, w jaki sposób bank dla krajów koron­
nych prowadzi" będzie tę budowę, a miano­
wicie, czy odda ja jednemu generalnemu 
przedsiębiorstwu, czy podzieli na trzy wiel­
kie sekcje: IIIhalyn-ghauishiwów, Grybów- 
Zagórz i Nowy-Sącz Żywiec , czy też rozda 
roboty losami Przedsiębiorstwo generalne 
łatwiej znęci ? półki obce, obracające kolosal­
ne mi kapitałami, i takie przedsiębiorstw.) by­
łoby zgubą dla naszych techników i przed 
siębiortiów. Gdyby ji-duak bank bezwarunko­
wo nie obciął mieć do czynienia z przedsię­
biorcami losów częściowych, w7 takim razie 
byłoby do życzenia, aby zamiast generalnego 
przedsiębiorstwa przyjął system trzech se- 
keyj. Najlepszym zaś sposobem budowy dU 
naszych przedsiębiorców byłby drugi system, 
t. j. podział na małe. losy i tego właśnie za­
mierza domagać się komitet przez swoją de­
putacyę. Z sprawą tą jest w ścisłym związku 
także sprawa rlmików polskich i języka 
polskiego w przy złym zarządzi a kolei trans­
wersalnej. Woidoino. iż zawsze znaczna licz­
ba techników przechodzi z budowy do za-, 
rządu. .Jeżeli przeto budowa uie będzie od­
dana obcym, ale krajowcom , w takim razie 
większa, jest nadzieja, iż zarząd przyszłej ko­
lei Polakami będzie obsadzony. I oto dalszy 
powód działania w tym kierunku, aby budo­

wa nie była oddaną generalnemu przedsię- 
biorswu, lecz ażeby była powadzoną losami. 
Obecnie krążą już rozmaite pogłoski. Niektó­
re dzienniki doniosły bardzo kategorycznie, 
że budowa zostanie oddaną generalnemu 
przedsiębiorstwu, inne zaprzeczają temu. Aże­
by rzecz sprawdzić, trzeba wysłać deputacyę.

P. Gwalbert Z i e m b i e  ki  oświadcza, 
że jest upoważninny ze strony banku dla 
krajów koronnych do publicznego oznajmie­
nia , że pogłoski, jakoby budowa miała być 
oddaną generalnemu przedsiębiorstwu, nie 
mają najmniejszej podstawy; przeciwnie kon- 
kureneya jest jeszcze otwartą; dalej mówca 
upoważniony jest do zaręczenia, „iż ziomko­
wie nasi , w których rękach spoczywa osta­
teczna decyzja , poczuwają się do obowiązku 
wobec kraju i że mają silną nadzieję wy­
wiązania się z tych obowiązków."

Dr. Goldman mniema, że nim deputa- 
cya wyjedzie du W iednia, należałoby bardzo 
energicznie wziąć się do tworzenia spółek, 
ażeby bodaj w przybliżeniu mieć pogląd, 
jakiemi kapitałami możemy rozporządzać, ja­
kie siły techniczne i finansowe z naszej 
strony staną do konkurencji i ażeby ostate­
cznie sferom decydującym, które prosić bę­
dziemy o poparcie, przedłożyć namadalne 
dowody naszej kompetencyi. Takie spółki 
mogłyby się w pierwszym rzędzie oprzeć o 
lwowskie Towarzystwo przemysłowe, które­
go firma byłaby dla sfer wyższych niejako 
rękojmią. Uprasza w końcu fachowych przed­
siębiorców o wyjaśnienie, czy i jakie mają 
nadzieje pod względem zawiązania takich 
spółek ?

P. Z i e m b i c k i  jako dyrektor Tow. 
przemysłowego odpowiada, że od przed­
wczoraj rozpoczęła się już akcja w tym kie­
runku. Ludzie interesowani zgłaszają się i- 
stotnie do rzeczonego Towarzystwa i szukają 
w niem punktu oparcia ; jest uzasadniona na­
dzieja, że i nadal przedsiębiorcy grupować 
s ię1 będą około tego Towarzystwa, do czego 
nawet wszystkich interesowanych usilnie za­
prasza

P. M e r  u u o w7 i c z zaleca Komitetowi, 
ażeby osobistości reprezentujące, czy to siłę 
finansową czy też moralną zaprosił formalnie 
do przystąpienia do spółek , na co odpowia­
da p. Ziembicki, że takie zaproszenia zosta­
ły już rozesłane

P. K a r p u s z k o  życzy sobie lepszego 
określenia stosunku zachodzącego między 
komitetem, ogółem przedsiębiorców a depu- 
tacyą, która ma być wysłaną do Wiednia. 
W tym celu zaleca mówca przyjęcie wniosku 
dr. Goldmana, ażeby już teraz bodaj w głó­
wnych zarysach był znany ustrój i jakość , 
przyszłych spółek. Cóż bowiem odpowie de- 
putacya na zapytanie dostojników: „Kto stoi 
za wami?'

P. R o m a n o w i c z odpowiada poprze­
dniemu mówcy, /.o obecne zgromadzenie nie 
odbywa się w celu zawiązania spółki, bo do 
tego potrzeba przedewszystkiem wielkiego 
wzajemnego zaufania ze struny tych. którzy 
du spółki przystąpić zamierzają. Zawiązanie 
spółki lub spółek będzie więc wyłącznie rze­
czą samych przedsiębiorców7.

P. J a e g e r m a n n zw raca u wagę na 
obiegającą pogłoskę, że zarząd ruchu kolei 
transwersalnej objąć ma kolej Czeruiowiecka. 
W tym duchu ma już nawet być zawarty 
układ między koleją Czeruiowiecka a ban­
kiem dla krajów koronnych. Wiadomość ta 
wywołała wszędzie, przykre wrażenie, albo­
wiem właśnie kolej O/.erniowieeka opiera się 
najbardziej zaprowadzeniu języka polskiego i 
obchodzi się jak najgorzej z technikami, u- 
rzędnikami i sługami krajowcami. Od kilku 
hit wydala ze służby krajowców a opróżnio­
no posady obsadza ludźmi obcymi. Trzeba 
tedy wykazać w memoryale, który zostanie 
przedłożony ministerstwu, Kołu polskiemu 
i t. p., jak wielkie niebezpieczeństwo grozi 
krajowcom, jeżeli zarząd przyszłej kolei trans­
wersalnej spoczywać będzie w rękach kolei 
Ozerniowieckiej. Byłoby to jeszcze większem 
nieszczęściem, niż gdybyśmy wcale nie o- 
trzymali budowy, bo budowa będzie chwilo­
wą a zar/.ad będzie, stały.

P. Me r u n o  w i cz mniema, że agitacja 
proponowana przez p. Jaegermana oddziała­
łaby tylko szkodliwie, bo ma cechę ujemną, 
jest tylko negacją i wywołałaby kontragita- 
cyę. Zapytanoby nas zresztą, komu należało­
by oddać w zarząd kolej transwersalną, a my 
nie mielibyśmy na to żadnej odpowiedzi. Le­
piej tedy sformułować wniosek pozytywny. 
Dziś przemawiają wszyscy za tern, aby .zarzą­
dy dróg żelaznych spoczywały w rękach rzą­
du. Liczne argumentu przemawiają za słusz­
nością takich poglądów. Mówca stawia tedy 
wniosek: „Zgromadzenie uchwali, że leży w 
interesie Galicyi, ażeby zarząd kolei transwer­
salnej spoczywał w ręku rządu."

P- Z i e m b i c k i  nie podziela zapatry­
wań pp. Merunowicza i Jaegermana i mnie­
ma, że byłoby najlepiej, gdyby zarząd kolei 
transwersalnej mógł spoczywać w rękach 
kolei Łupkowskiej, która ze wszystkich kra­
jowych dróg żelaznych jeszcze najwięcej 
sprzyja krajowcom. Ale i to życzenie ziścić 
się nie może, „bo bank dla krajów7 koron­
nych musiał zawrzeć układ z koleją Czernio- 
wiecką co do objęcia ruchu." szakże w

pierwszym rzędzie chodzi o to, aby kole 
transwersalna miała ruch ożywiony; w tym 
celu musiano zawiązać układy z koleją Czer- 
niowiecką, która z Rumunii dowozić będzie 
towary kolei transwersalnej do dalszego 
transportu. Odebrać kolei transwersalnej ten 
ruch przechodowy znaczy tyle, co zakwestyo- 
nować całą jej egzystencyę.

P. St w i e r t n i  a podziela zapatrywania 
p. |Merunowicza, że daleko lepiej wyszliby 
krajowcy na tem, gdyby zarząd kolei trans­
wersalnej spoczywał w rękach rządu, i wno­
si następującą rezohicyę: „Zgromadzenie te­
chników, przedsiębiorców itd. żywi przeko­
nanie, że polscy posłowie w Radzie państwui 
dołożą wszeikich starań, aby zarząd ruchu 
na koiei transwersalnej objął sam rząd."

P. J a e g e r m a n  polemizuje z zapatry­
waniami p. Ziembickiego. Jest wszelka na­
dzieja, że kolej Czerniowiecka nie dotrzyma 
także kartelu kolei transwersalskiej. Wszakże 
nie należy z>pominać. że z Stanisławowa do 
Lwowa jest 19 mil i że na tej przestrzeni 
są tory kolei Ozerniowieckiej. Czyż można 
przypuścić, ażeby ta kolej z własną swą stra­
tą kierowała ruch z Stanisławowa na Stryj, 
koleią Dniestrzańską i t. d. zamiast ze Sta­
nisławowa do Lwowa? Już w Jassach pou­
stawia swych agentów, którzy wszystko 
transportować będą via Lwów, a nie via 
Stryj. “

P. J b j a ń s k i  powołuje się na wywody 
prof. dr. L. Bilińskiego na zgromadzeniu To­
warzystwa agronomicznego, w k óry h  wy­
kazano dosadnie, że zarządy dróg żelaznych 
powinny spoczywać w rękach rządu.

P. R o m a n o w i e z  jako sprawo­
zdawca przychyla się do zdania p. Jaeger­
mana, że w memoryale, który zostanie przez 
deputacyę przedłożony pp. ministrom , Kołu 
polskiemu itp. tudzież w petycyaeh ze stro­
ny Rad powiatowych i gminnych należy ta­
kże zwrócić uwagę na to , „źe językiem u- 
rzędowym na kolei transwersalnej powinien być 
język polski, że centralny zarząd powinien 
się znajdować w kraju i że kolej powinna 
mieć własny zarząd budowy i ruchu" W tym 
duchu czyni mówca poprawki we wnioskach 

;etu
Zgromadzenie przyjęło wszystkie po­

wyższe wnioski komitetu wraz z poprawka­
mi poezynionemi przez p. Jaegermana a 
a natomiast odrzuciło rezolucyę wniesioną 
przez p. St wiertnię i wniosek pana Meruno­
wicza.

0STAT1ILI POCZTA
W miejsce dr. Franciszka br. He i n a ,  

który na własną prośbę przeniesiony został 
w stan stałego spoczynku z wyrazem najwyż­
szego zadowolenia za wierną i znakomitą słu­
żbę, mianowany został były minister spra­
wiedliwości dr. Maurycy br. S t r e i t  prezy­
dentem wyższego sądu krajowego w Wie­
dniu.

Komisya legitymacyjna Rady państwa 
wygotowała już sprawozdanie w kwestyi wy­
boru dep. P u z y n y .  Sprawozdanie to opie­
rające się na aktacn wyborczych i na docho­
dzeniach urzędowych , zbija szczegółowo za­
rzuty zawarte w protestach i wykazuje bez­
podstawność oskarżeń, a zamyka się wnio­
skiem z a t w i e r d z e n i a  w y b o r u .  Wniosek 
ten motywuje komisya argumentem, że uie- 
regularności i drobne usterki, jakie przy tym 
wyborze zaszły, nie wpłynęły bynajmniej na 
sam rezultat wyborczy, że nawet po odliczę 
niu głosów wątpliwych, kniaź Puzyna miał­
by był potrzebną większość i że przy nale­
żyte m uwzględnieniu §. 47 ordynacyi wybor­
czej już przy pierwszym wyborze byłby ją 
był osiągnął; ze dalej oskarżenia i wątpli­
wości podniesione przeciw wyborowi albo są 
wprost nieprawdziwe, albo nie wystarczają 
do unieważnienia vJyboru , że na protestach 
podpisano wrieie. osób bez ich wiedzy a na­
wet pofałszowano podpisy, przezco odjęto 
oskarżeniom do reszty wiarygodność i że w 
końcu nie ulega wątpliwości, że przy pono­
wnie zarządzonym wyborze ten sam nastąpił­
by rezultat.

Bardzo ciekawą i w wysokim stopniu 
charakterystyczną jest polemika, jaka się wy­
wiązała wT prasie rossyjskiej i polskiej z po­
wodu pot warczy ch insynuacyj Nordd. Ailgo- 
ineine Zeitung i Moskowsk/ch Wiedomosthj. 
L i s t  m a r g r a b i e g o  W i e l o p o l s k i e g o ,  
który podaliśmy w całej osnowie kilka dni 
temu, podsycił na nowo Lę. polemikę. Jak 
już dziś stwierdzić można, list margr. Wie­
lopolskiego chybił celu, źle został przyjęty 
w obu obozach, polskim i rossyjskim. Nic 
mówiąc już o nieprzychylnem wrażeniu, ja ­
kie sprawił na wielu dziennikach polskich, 
wychodzących poza panowaniem rossyjskiem, 
akt ten wywołał opozycję i mniej lub wię­
cej wyraźne protesty w prasie polskiej war­
szawskiej, a co więcej znaczy i służyć może 
za znaczący i charakterystyczny objaw chwili,
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w ś c i ś l e  u r z ę d o w y m  rossyjskim Dniew- 
mlcu Warszawskim. To, czego K un/er W ar­
szawski w nieco mistycznym i bardzo spiral­
nym stylu nie mógł ze względów eenzural- 
nych wypowiedzieć wyraźnie, co nieco już 
jaśniej wypowiedziała Gazeta Polska na te­
mat listu margrabiego — w:yraża u r z ę d o ­
wy  Dniewnik Warszawski z nadzwyczaj o- 
strą, śmiałą i bezwzględną otwartością, a od­
prawa taka dana margr. Wielopolskiemu w 
organie olicyalnym nabiera tem większego 
znaczenia.. Nie wiemy wprawdzie, o ile umie­
szczając taki artykuł, obecny redaktor Dnieio- 
nilta Warszawskiego, kniaź Golicyn, korzy­
stał na własną rękę z przyznanej mu po­
dobno szerokiej autonomii „półurzędowej“, 
a o ile przemawiał w intencyach rządowych 
— w każdym razie w7ywody jego zasługują 
na szczególną uwagę i godne są powtórze­
nia. „Nie rozumiemy — pisze Dniewnik —■ 
dla czego p. margrabia dziś i przy takiej spo­
sobności kładzie nacisk na to, że „na ży­
cie jego ojca rewolucyoniści targali się po 
trzykroć?•* Ozyliż owe zamachy popełniali 
Eossyanie? Lub czyż jest. czy być może 
cośkolwiek wspólnego między naszymi nihi- 
listami a polskiem powstaniem 186' r.?... 
Nawet wszyscy Eossyanie, którzy trzeźwo i 
bezstronnie zapatrują się na rzeczy, powia­
dają stanowczo: nie! A jednak p. margrabia, 
Polak, ma odwagę twierdzić i upewniać, że nie 
ma żadnej różnicy między powstaniem a nihi­
lizmem!... Własnym oczom nie chce się wierzyć! 
Panie Margrabio! Mamy prawo wymagać 
od pana dowodów, niewątpliwych i niezbi­
tych dowodów, któreby nam wyjaśniły hi- 
storyę powstania 18(33 r. i pozwoliły ocenie 
jak należy przeszłość i teraźniejszość! Do­
tychczas bowiem byliśmy przekonani, że po­
wstanie r. l w63 n ie  mi a ł o  n i c  w s p ó l ­
n e g o  z s o c j a l i z m e m .  Polacy • walczyli 
wprawdzie o wskrzeszenie ojczyzny i o inne 
niepozwolone anti-rossyjskie rzeczy, a l e  w 
n i c z e i n  z g o ł a  n i e  b y l i  p o d o b n i  do 
o b r z y d l i w y c h  s p r z y s i ę ż e ń  n i h i l  i- 
s t ó w ,  d l a  k t ó r y c h  P o l a c y  ma j ą  t y l ­
ko s ł u s z n y  w s t r ę t  i w z g a r d ę !  Jeżeli 
powstańcy polscy przyjmowali do szeregów 
nihilistów rossyjskieh, to tem hańbili tylko 
sami siebie; jeżeli zaś owi Eossyanie nie 
byli nihilistami zgoła, tylko stawali w sze­
regach powstańczych aby walczyć za sprawę 
polską, która dla Polaków była zawsze świę­
tą, to zdaje się nam, że potępiać ich za to 
mogą tylko Eossyanie. mający prawo poczy­
tywać ich za zdrajców , ale w żaden sposób 
nie ci, dla czyjej sprawy popełnili oni wy­
stępek przeciw krajowi, którego byli synami. 
Na zakończenie musimy dodać, że kto pra­
gnie występować publicznie w sprawie ogól­
nej, ten powinienby naprzód zmierzyć się 
ze swojemi siłami, mieć upoważnienie, a 
przynajmniej niewątpliwą ufność ogółu , a 
przedewszystkiem nie kwapić się z wypo­
wiadaniem takich własnych opinij, które s ta ­
ją w jawnej sprzeczności z faktami history- 
cznetni, w przeciwnym bowiem razie zamiast 
(pożądanej zapewne?) popularności, może 
zyskać tylko wrogów i nabawić swoich ziom­
ków wielu kłopotów, Powtarzamy, żo o:rócz 
zakończenia, które ma pewne raison iTetre.. 
cały list p. Wielopolskiego można nazwać 
nieudanym i chybionym . jak z rossyjskiego 
tak i z polskiego punktu widzenia “

Czytamy w warszawskiej Gazecie P ol­
skiej-. „Kampania rehabilitacyjna kosztem 
Polaków prowadzi się dalej w niektórych or­
ganach prasy rossyjskiej. W  Petersburskich 
Wiedimiosiiach, współzawodniczących z zacną 
imienniczką Moskiewski-mi Wiedom., profe­
sor historyi 11 o wr a j  s k i wystąpił z ar­
tykułem, w którym dowodzi, że w ruchach 
ostatnich, tak straszliwie podkopujących or­
ganizm społeczeństwa rossyjskiego, żywioł 
rossyjski był używany tylko jak o narzędzie 
wykonawcze, bezwiedne, którem przebywający 
po za obrębem Eossyi iuieyatorowie się p° ' 
sługiwali. A inicjatorami tymi są podług p- 
Iłowąjskiego Polacy, żydzi, ukrainofile i do­
piero w czwartem i ostatniem miejscu Eos­
syanie. Wprawdzie p. Iłowąjski zastrzega 
uprzejmie, iż „c łego  społeczeństwa pol­
skiego u o udział i inieyatywę w ruchach 
nihilistycznych i zbrodniczych objawach nie 
obwinia. Zbytnia uprzejmość — niepotrze­
bnie pan Iłowąjski się krępował, skoro twier­
dzenia jego, czy z zastrzeżeniem czy bez za­
strzeżenia jednakowej są wartości. Jednym 
z ciekawszych argumentów p Iłowąjskiego 
jest frazes „o sprawiedliwości historycznej“ 
w proklamacji nihilistów użyty. W ustach 
dziejopisarza słowa te mimowoli przypomina­
ją nam przysłowie o gorejącej czapce! W koń 
cu p. Iłowąjski twierdzi, że siedliskiem agi­
tatorów jest Galicya. Domyśliliśmy się po­
wodów wystąpienia p. profesora, ale nie spo­
dziewaliśmy się tak naiwnego ich wyjawie­
nia. Pamiętamy bowiem dobrze (nie tak to 
dawno), j a k  p. I ł o w ą j s k i .  s z u k a j ą c  
p o l a  d l a  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  w Ga l i -  
c y i  t a m  a r e s z t o w a n y  a następnie, z 
wszelkiemi należnemi względami uproszony, 
aby gdzieindziej sił agitacyjnych swoich pró­
bował. Widocznie epizod ten pozostawił przy­

kre wspomnienia, w umyśle p. Iłowąjskiego. 
Inde irae.“

Czas otrzymuje z „bardzo dobrego i po­
ważnego źródła-1 wiadomość z P o d l a s i a ,  
że gdy nadeszło do wójtów rozporządzenie, 
ażeby ludność unicka, jak zresztą mieszkańcy 
całego kraju, złożyła w cerkwiach dziś pra­
wosławnych przysięgę na wierność nowemu 
cesarzowi -  unici odmówili przysięgi w 
cerkwiach, mianowicie mieszczanie osady So­
kołów, włościanie w okolicy Eadzynia, Mię­
dzyrzecza, Budna, Gęsi, Przegoln.i itd. itd. 
Na raporty o tem złożone przez wójtów na­
czelnicy powiatów udali się do wszystkich 
wsi odmawiających przysięgi, a na ich nale­
ganie włościanie jednogłośnie odpowiedzieć 
mieli: „Cesarzowi nieboszczykowi przysięga­
liśmy na wierność w cerkwi, przysięgi do­
trzymaliśmy, aleśmy wówczas przysięgali przed 
naszym unickim, księdzem, ale księży naszych 
zabraliście, a spędziliście Bóg wie zkąd bro­
daczy, których nie uznajemy, i przed nimi 
przysięgać nie chcemy“. Na to naczelnicy po­
wiatów zaproponowali im, że ustawi się oł­
tarz na dworze i że bez księdza przysięgać 
będą — i na to włościanie nie przystali i od­
powiedzieli, że chcą przysięgać w kościele, ale 
łacińskim, przed łacińskim księdzem, skoro 
nie ma unickiego, że cesarzowi byli i zawsze 
będą wiernymi, ale wiary swej nie porzucą. 
Nie mogąc sobie dać rady przy tak stanow­
czym oporze, naczelnicy zatelegrafowali do 
gubernatora siedleckiego Moskwina z zapyta­
niem, co mają począć. Powiadają, że guber­
nator odpowiedział telegraficznie, że skoro 
nakazał przysięgę, to się o środki nie pyta, 
a przysięga musi być wykonaną, a chcąc oso­
biście się przekonać, jak rzeczy stoją, po­
dobno miał wyjechać w objazd w okolice 
Łosic. Późniejszych wiadomości nie ma je­
szcze.

Od p o wi e d ź  ma r g r a b i e g o  Z. W ielo ­
pol s ki ego na przemówienie ministra spraw 
wewnętrznych do deputacyi warszawskiej 
przybyłej na pogrzeb cara Aleksandra Ii 
opiewa w przekładzie z francuzkiego, jak na­
stępuje: „Panie hrabio! Bacz złożyć przed 
Najjaśniejszym Panem wynurzenie naszej 
wdzięczności za łaskawe wyrazy, które Jego 
Cesarska Mość raczył wyrzec do nas za pań- 
skiern pośrednictwem. Bacz panie hrabio za­
pewnić Jego Cesarską Mość. że wsparci na 
rządzie silnym, oświeconym i sprawiedliwym, 
dołożymy wszelkich usiłowań, aby służyć 
sprać, ie porządku, i pozostaniemy wiernymi 
Najjaśniejszemu Cesarzowi, który jest zara­
zem naszym Królem. Panie hrabio! poczy­
talibyśmy to sobie za szczęście, gdybyśmy 
mogli złożyć u stop Najjaśniejszej Cesarzo­
wej nasz hołd i zapewnienie naszego naj­
głębszego oddania się. Uczucia, którem! jest 
przejęte serce Jej Cesarskiej Mości jako Mał­
żonki i Matki, znajdują oddźwięk w naszych 
piersiach, bo wszyscy jesteśmy solidarni. 
Wszelki zamach na Monarchę jest zarazem 
zamachem na porządek społeczny, na rodzinę. 
Eacz wierzyć panie hrabio, że tym zasadom 
zawsze pozostaniemy wiernymi“.

Praiuitd. W ie sinik  donosi, że ś l e d ź  
t w o  w s p r a w i e  z a m a c h u  doprowadziło 
do wykrycia i aresztowania przestępcy na­
zwiskiem Mikołaj Kibalczycz, który jest sy 
nem popa i przyznał się, iż on był fabrykan­
tem bomb rzuconych podczas zamachu oraz 
znalezionych na ulicy Czesneńskiej przyborów 
eksplodujących.

Golus donosi, że wprowadzanie z za­
granicy materyałów łatwo zapalnych zostało 
zakazanem.

Szkołę weterynaryi w Kazaniu, jak do­
noszą Mosk. Wied., musiano w d. 28 z. m. 
obsadzie wojskiem i policją dla ochronienia 
studentów przed roznamiętnionem pospól­
stwem.

Według telegramu z Petersburga na 
miejsce lir. Mi luty na rossyjskim ministrem 
wojny mianowany będzie jenerał Drentelen.

W i -k a r y u s z g e n e r s l n y  w P a- 
d e r b o r n i e ks. Drobe wydał okólnik do 
duchowieństwa dyecezyahiego, w którym 
mówi: „Objąłem ważny urząd w nadziei, że 
tym sposobem zrobiony będzie pierwszy krok 
Jo zaprowadzenia pokojowych stosunków 
Zapewniony zostałem ze strony kompeten­
tnej, że te zapatrywania i nadzieje podziela, 
rząd królewski i przyjąłem to zapewnienie 
i  szczerą wdzięcznością

U r a n  c u s k a I z b a d e p u t. o w a n y a h 
uchwaliła cło od mięsa wędzonego w w yso­
kości V/, fr od 100 kilogramów, tudzież cło 
0d wszelkich gatunków wina, będące przed­
miotem transakcji z senatem.

Sprawozdawca komisyi zajmującej się 
wnioskiem zaprowadzenia w y b o r ó w  z b i o ­
rowych oświadczył, że przed świętami nie 
będzie mógł wykończyć sprawozdania.

WnioseV ograniczenia godzin pracy w 
fabrykach i rękodzielniaeh francuskich do 10

godzin dziennie, tak mało znalazł poparcia I 
w Izbie deputowanych, że w ciągu dysku- I 
syi odstąpiła od niego komisja i przyjęła 
poprawkę Bioneourta ograniczają ą do 11 go­
dzin dziennie i 6 dni tygodniowo pracę mło­
dych robotników do lat 18, oraz kobiet, po­
mijając wszelkie ograniczenia względem ro­
botników dorosłych płci męskiej. Tak zmie 
niony artykuł pierwszy został przyjęty wię­
kszością 27-ś przeciw 144 głosom, następne 
zaś artykuły nie wywołały żadnej dyskusji.

Wyprawa w o j s k o w o - n a  u k o wa a- 
frykańska wysłana przez rząd franeuzki pod 
dowództwem pułkownika FJattera dla zba­
dania terytoryuui Sahary, przez które proje­
ktowana kolej żelazna, została prawie zupełnie 
wytępioną przez plemiona miejscowe. Pozo­
stało tylko 63 ludzi, a w ich liczbie oficer 
Dianons i podoficer Pobeguin. Ty>.-h zatrzy­
mało plemię Tuaregów, którzy utrzymywali, 
że nie należą wcale do napastników i czę­
stowali resztki ekspedycji daktylami. Okaza­
ło się, że daktyle były zatrute, w skutek cze­
go Dianons i 28 ludzi umarło i z całej wy­
prawy pozostało tylko 34 ludzi, któremi do­
wodzi podoficer Pobeguin. Ludzie ci zosta­
li otoczeni na południe od Messegmem 
i mało jest nadziei ocalenia ich. Wiadomość 
o tej katastrofie przyniosło czterech ludzi, 
którzy zdołali wydostać się z otoczenia.

Z Algieru donoszą, że na g r a n i c y  
t u n e t a ń s k i e j  w dniu 1 b. m. nie było 
żadnego starcia. Bitwa w dniu 3) z. m. 
trwała 1 1 godzin, brało w niej udział 6 ple­
mion kumirskieh. Niektóre plemiona nie zde­
cydowały się jeszcze na połączenie się z nie­
mi, zapewniają jednakże, iż wszystkie ple­
miona pograniczne są do tego gotowe na 
pierwsze hasło. Wojska francuzkie otrzymały 
posiłki i gromadzą w Elai’chun zapasy amu­
nicji.

Telegram z Konstantynopola z dnia 2
b_ m. donosi, że Tunetańczyey znowu zacze 
pili posterunek franeuzki, przyczem zabili 
kaprala i trzech żołnierzy. Posiłki wysłane 
składają się z batalionu żuawów i oddziału 
ambulansowego.

Journal des Debats pisze, że wypadki 
na granicy tunetańskiej i wymordowanie wy­
prawy Flattera czynią potrzebnem zabezpie­
czenie wpływu francuzkiego na pograniczach 
algierskich za pomocą energicznej i silnej 
polityki.

Według telegramów paryzkich, rząd 
franeuzki otrzymał prywatną wiadomość, że 
bej tunetański proponował rządowi włoskie­
mu u s t a n o w i e n i e  p o s e l s t w a  t u n e ­
t a ń s k i  e g o  w B z y m i e ,  rząd włoski je­
dnak uznał, że chwila obecna nie byłaby 
do tego właściwą i grzecznie uchylił propo-
»yey«- . ________

Dziś spodziewaną jest w p a r  1 a m e n- 
c i e  a n g i e l s k i m  mowa budżetowa Glad- 
stona, po której jeden z konserwatystów ma 
wnieść rezolucję wyrażającą, że polityka za- 
grauiczna rządu angielskiego doprowadziła 
do zakłócenia pokoju Europy.

Nowo uchwalony bil o p o s i a d a n i u  
b r o n i  w I r 1 a n d y i stał się od dnia 1 
b. m. obowiązującym w pięciu hrabstwach, 
a między innemi w hrabstwach Cork i Mayo.

W ł o s k i m  m i n i s t r e m  w o j n y 
zostanie prawdopodobnie jenerał Avogardo 
di Quaregna, dowódca dywizji w Turynie.

W y s ł n n n i c y r o s s y j s c y w E z y- 
m i e , Buteniew i Mossołow , którzy tam 
przybyli w c-.-lu dalszego prowadzenia ukła­
dów rozpoczętych w Wiedniu, byli przyjmo­
wani przez papieża i kardynała Ja obiniego. 
Papież rozmawiał z nimi uprzejmie przez pół 
godziny, ponowił zapewnienie oburzenia i 
współczucia z powodu zamachu petersbur­
skiego, oraz wyraził nadzieję, że trwałe p - 
rozumienie pomiędzy Eossyą a Watykanem 
nastąpi jeszcze przed uroczystością św. apo­
stołów Cyryla i Metodego, których łacinnicy 
i Słowianie jednaką czcią otaczają. Ojciec 
święty dodał, że wdzięcznym jest carowi za 
przedsięwzięcie pojednawczego kroku.

Eząd szwajcarski zakazał odbycia w 
Szwajearyi k o n g r  e s u  s o c j a l i s t ó w  zwo­
łanego na dzień 2 wrześma r. b. Ziiricher 
Ztg. powstaje przeciw temu zakazowi, dowo­
dząc. że pro.:ram zamierzonego kongresu nie 
był niebezpiecznym i że rząd nie powinien 
naruszać praw zapewnionych przez kousty- 
tucyę mieszkańcom. Bascler Nachrichten 
występują przeciwko myśli u r e g u 1 o w a- 
n i a p r a w a s c h r o n i e n i a  w drodze 
międzynarodowych układów.

Izba rumuńska przyjęła większością 6 2 
głosów przeciwko 17 projekt k o n w e r s j i  
c z ę ś c i  d ł u g u  r u m u ń s k i e g o  z niezna- 
eznemi odmianami w szczegółach.

A n g l i a  u z n a ł a  k r ó l e s t w o  r u ­
m u ń s k i  e.

Senat rumuński z własnej inicjatywy 
uchwalił wniosek stanowiący, że c u d z o ­
z i e m c y  b a w i ą c y  w E u m n i i, których 
pobyt zagraża bezpieczeństwu wewnętrznemu 
lub zewnętrznemu państwa i na usza porzą­
dek publiczny, albo t.eż którzy biorą udział 
w czynnościach mających na celu obalenie 
społecznego porządku w kraju lub w jakiem 
państwie zagranicznem, mogą być prostym 
dekretem lub rozporządzeniem ministeryalnem 
wydaleni przez władze lokalne, albo interno­
wani w innej miejscowości.

Wczoraj otrzymany telegram z Konstan­
tynopola donosi, że prezes gabinetu greckie­
go Koniunduros w dwóch okólnikach, z któ­
rych ostatni datowany jest d. 21 z. m., od­
rzucił o s t a t n i e  p r o p o z y c j e  P o r t y  w 
sprawie turecko-greekiej. Poniżej zamieszczo­
ne późniejsze telegramy podają w wątpliwość 
to doniesienie.

Z Konstantynopola donoszą, że Derwisz 
basza został mianowany gubernatorem wo­
jennym wilajetu kossowskiego, i ma polece­
nie u s p o k o j e n i a  A l b a ń c z y k ó w .

Do dziennika Vakit donoszą ze Skodry. 
że l i g a  a l b a ń s k a  w tym wiląjecie rozpo 
rządza siłami złożonemi z 12.000 piechoty i 
1200 jazdy.

Petersburg, 3 kwietnia. Agence 
Busse podnosząc powszechne m a n i f e ­
s t a c j e  p r z e c i w - k o  m o r d e r c o m  
p o l i t y c z n y m  mówi, że niebezpie­
czeństwo jest ogólne, a więc również 
ogólną będzie solidarność. Rossya nie 
będzie nikogo zm uszała, każdy będzie 
mógł przyłączyć się do środków, któ­
re  w zakresie międzynarodowym będą 
uznane za konieczne.

Sprawa przeciw Mikołajowi Kibal- 
czyczowi rozpocznie się jednocześnie z 
p r o c e s e m  g ł ó w n y c h  o s k a r ż o ­
n y c h  o z a m a c h  to jest - w d. 7 b. m.

Agence Busse zapewnia, że G re -  
c y a  n i e  m o g ł a  o d r z u c i ć  p r o p o -  
z y c y j  m o c a r s t w ,  ponieważ nie zo­
stały jej jeszcze zakomunikowane. Po­
rozumienie między gabinetami jest tak 
zupełne, że można będzie wywrzeć na­
cisk na Ateny i Konstantynopol i uzy­
skać przyjęcie propozycyi.

Ateny, 3 kwietnia. Zapewniają, 
że Komunduros, pojmując, iż interesa 
Grecyi wymagają przyjęcia p r o p o z y ­
c j i  P o r t y ,  uważa, że nie może pozo­
stać w  obecnym gabinecie i zamierza 
podać się do demisyi.

Rzym, 3 kwietnia. Dzienniki do­
noszą, że papież wczoraj przyjm ował 
posła . bawarskiego Paum gartena, który 
wyręczył l i s t  w ł a s n o r ę c z n y  c e s a ­
r z  a W i 1 li e i m a d o  o j c a ś w. P a­
pież przez czas dłużsży rozmawiał z 
Paumgartenem , który następnie odwie­
dził kardynała Jacobiniego.

Petersburg, 4 kwietnia (Tel. pr.) 
W  petersburskiej części miasta na pra­
wnym brzegu Newy rozlepiono znowu 
w tych dniach p r o k l a m a c y e  z p o ­
g r ó ż k a m i  p r z e c i w  c a r o w i .

G e n e r a ł  T r e p ó w 7 m a  z o s t a ć  
k o m e n d a n t e m  f o r t e c y  na miejsce 
generała Maidena, który, również jak 
poseł rum uński ks. Ghika um arł w sku­
tek przeziębienia się na uroczystości 
pogrzebowej.

W urzędzie celnym s k r a d z i o n o  
d w i e  m a s z y n y  g ó r n i c z e  do  r o z ­
s a d z a n i a  za  p o m o c ą  e l e k t r y ­
c z n o ś c i .

R o g a t k i  w P e t e r  s b u r  g u, za­
niedbane od lat 20, zostały przyw ró­
cone. Na każdej znajduje się dwóch 
oficerów gwardyi, zaś posterunki ko­
zackie rozstawione są wzdłuż linii.

Rada policyjna postanow iła upo­
ważnić policję do przedsiębrania r e -  
w i z y j  d o m o w y c h  b e z  u p o w a ­
ż n i e n i a  s ę d z i e g o .

JilSSJ, 4 kwietnia. (Tel. pryto.) 
Komisya przysłana tutaj z ram ienia 
m inistra oświaty, pod przewodnictwem
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deputowanego Ureehis (?) złożyła z urzę­
du 5 profesorów uniw ersytetu, oskar­
żonych o d ą ż n o ś c i  n i  h i  li s t y c z n e  
i zarządziła wydalenie 20 studentów.

Petersburg, 4 kwietnia. Po- 
s ł  u c h a n i e  r a d y  p o l i c y j ­
n e j  u cara oznaczone na dzień wczo­
rajszy zostało odłożonern na dzisiaj.

Rozpoczęcie p r o c e s u  p r z e ­
c i w  s p r a w o m  z a m a c h u  ozna­
czone na dzień 7 b. m. zostało znowu 
na kilka dni odroczone.

Bukareszt, 4 kwietnia. Na ban­
kiecie danym przez handlujących na 
cześć prezesa m inistrów . Bratiano po­
wiedział, że Rumunia była i pozosta­
nie krajem  gościnnym, ale musi się 
ochronić przeciwko tym, którzy pod 
osłoną jej wolności są p r o p a g a t o ­
r a m i  i d e i  b u r z y c i e l s k i c h .  Pod­
czas bankietu Bratiano otrzym ał pismo 
winszujące G reiga, który nazywa go 
najznakomitszym obywatelem Rumunii 
i zapewnia go o trw ałej przyjaźni swe­
go rządu.O o

Konstantynopol, 4go kwietnia. 
Wczoraj n a  w y s p i e  O h i o s  b y ł o  
z n a c z  n e t  r z ę s i e  n i e  z i e mi .  Szkody 
są w ielkie, wiele osób dotkniętych, 
szczegóły jeszcze niewiadome.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  2 kwietnia 1881 godzina 2 

m. 39. Losy kredytowe 182-—, Węg. akcye 
kredyt. 26-3 50, Akcye anglo-austr. 127-25, 
Akcye banku Union 129-80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 27 U —. Akcye kolei północnej

230-50, Akcye kolei południowej 112-— , 
Akcye kolei Alfold. 162-—, Akcye kolei 
Elżbiety 207-50, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 173-50, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 157-50, Wiedeńskie losy 
131-75, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta—-—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 90-— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 99 50, Losy regulacyi Oissy 109. — , Losy 
tureckie 23*80, Węgierska renta 113-80, Ak­
cye banku związkowego 138-50, Akcye ban­
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej —-—, Akcye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy 1-20-—, Węgierskie 
losy 116-—, Mark. niemiecki — •— . Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń , 2 kwietnia 1881, godzina 5 
min. 45. Akcye kredytowe 295 80, Anglo- 
Austryackie —•— , Unionsbank —-—, Kolei 
Karola Ludwika 271-25, Południowa — •— , 
Renta papierowa 75*65, Galicyjskie listy za­
stawne 108*75, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — *— , Galicyjski bank rustykal­
ny 102-— , Losy z r. 1860 — *— , Napo- 
leondor9*27, Rubel papierowy—.— . Uspo 
sobienie. —

W iedeń, 4 kwietnia 1881, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 297 90, Anglo- 
Austr. 128-75, Akcye banku Union 128 60, 
Kolej Karola Lud. — , Południowa 112-75, 
Renta papierowa — *—, Galicyjskie listy za­
stawne —•— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — • Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9*27— , Rubel papierowy — •— . 
Usposobienie bardzo silne. _______________

Telegramy zbożowe z d. 2 kwietnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 1 1*50 do 12 50 zł., ży­
to 10 80 do 11.40 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent do 32.— 32 25 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.60 
do 11.65 zł., rzepak (sierpień— wrzes) i 212 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 217-— , 
żyto — ■— , spiritus loco 53.60, olej rzepa­
kowy 51.20. S z c z e c i n :  Pszenica —, rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63.10, 
olej rzepakowy 71-— , spirytus - —. W r o ­
c ł a w:  Pszenica — ■— , żyto — ■—, owies 
—,— spirytus — •— , kukurudza —*— , K o- 
1 o n i a : Pszenica — ■—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 4 kwietnia 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 733.4óinni. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy — 0.6’C Psychrometr wilgotny — 1.1“C. 
Prężność pary 4.0mm. Wilgoć 90J/,. Zachmurzenie 10. 
W iatr NE2. Ozon 10.

Temperatura powietrza — 0.5°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 759.75mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 4 kwietnia 188.1.

Hotel Gteorge’a.
Pp. Dr. W. Kawalew z R ssyi. J. Jan- 

| bo z Hoszan. H Lisicki z Krakowa W. Mo- 
| rawski z Olesza A. Spławiński z Krakowa.

B. Swolkien z Krakowa. W. Ciechul ki z Pa- 
' ryża.

H otel Eu rope jsk i
Pp. J  br. Brunicki ze Stryja. T. Chrząszcz 

ze Słowity. H Micewski z Sanoka. Si. Tobo 
rzewski Karasiewh z z Rossyi.

H ote l K ultna.
Pp. J. Zebrowski z Kniaziołuki. A. Ro- 

| maoowski z Kulczye.

H ote l K rakow sk i.
. P. T. Laskiewicz z Kijowa.

H ote) Angielski.
i Pp. A. Gniew sz z Brzeska. A, Kiejler

z Czerniowiec.
Hotel W arszawski.

i Pp. T. Roniszewski z Podola. P. Pie-
j chowski z Brodów
i O d j e  c h a  l i  ze L w o w a .

Pp. Dr. L. Heyne do Złoczowa. W. eli- 
i wióski do Warszawy. A. Horodyński do Bor- 

szczowie M. Serwatowski do Rajtarowie.

P ociągi kolejow e.
Przychodzą do Lwowa.

Według południka peszteńskiego.
X K rakow a: o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz, 3 
mm. 82 po południu (pociąg mięszany) 

Xe Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór,

X Podw oloczysk: (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

X P odw oloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesza y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (poeią<\ osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
W edług południka peszteńskiego.

Oo K rakowa: o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryi) o godz- 
6 min 45 rano.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 2 kwietnia 188 i.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po *20u zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galic. po 300 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w a. © 
_ 4 pr. w. a. §?n » n r i ©„ 5  pr. okresowe te- 

Ranku hip. galic. 6 pr. w. a. .2 
„ 5 pr. w. a. wyło- -0

"sowalne z 10  pr. premią . . g
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g,

S . L i s t y  d ł n Z n e  za 100 zł.
Ogółu. rolu. kred. Zakład dla_Gał. A 

i Buków. 0 pr. los. w 15 lat

4 . O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
Stanisławowa .

s  B

6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski i . . • ■
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ n papierowy .
100  marek niemieckich . .
Srebro . . . .
K iu > n n v  " *  = ro h ri7 .Q

płacą żądają
walutą austr.

złr ot. i tr .  et.

269 — 2/2  — 
172 50 175 50 
300 — 304 — 
255 — 258 —

100 40 101 40 
93 75 94 75

100 40 101 40 
103 30 104 30

100 50 101 50 
102 — 103 25

— 94 —

9 25 100 26

101 — 102 50
102 — --------------

19 50 21 —
33 50 25 50

5 40 
5 43
9 22 
9 48 
1 50 
1 19 

56 80 
99 50 

" 25

5 50 
5 53 
9 30 
9 60 
1 65 

1 21 
57 40 

100 50 
ton _

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 marca 1881.

1.- D łu g  państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-iipiec . . . .  
kwiecień-październik ’ . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„  ̂ „ 1860 po aOOzł.w.a.5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
_ 1864 po 100 zł.

„ „ 1864 po 50 zł.
Renty Com. po 43 lir. austr.
Listy zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5 p r c - .................................. _.
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

75.60 
75 55

76.55
76.55

120.75
129.50
132.—
172.—
171.—
27.—

75.75
75.75

76.75 
76 75

121.50 
130.—
132.50
172.50
171.50 
28.—

143.— 143.50 
100.20 100.50 
93.55 93.70

3; Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .
Bukowiny . .
G a l i e y i .....................
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . .
W ę g i e r ...........................................

3. A k c y e .

104.75 105.75 
97.50 98.25 
99.60 1 0 0 .-  

105.50 106.50 
95.20 95.60 
96.75 97.25

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 126.25 126.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 239,90 30O.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 785—  790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —■— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —■.— —■.—
Gal. zaJtł. Ered. ziemski a 200 z ł r .  —.—
Banku austro-wegiersk. a. 600 złr. 811,— 813.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — —.— 
Anst. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 58h.— 588.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 2O0 zł. „ 206.— 206.50 
Kol. Pres : w-Tarn. (w.e.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. :!29J.— 2303.— 
Kol. Kar. r.in;w im 20 0  n ■ '68.50 269.—

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 173.50 174.—
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. mk. 293.25 293,50
Fołud. kol. państw, po 20 0  zł. w. a. 108.— 108.50
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157.— 157.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. w sr. 116.— —.—
„ „ ,, „ premiowe po 3°/0 99.75 100.—

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 100.— —.—
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 106.50 107.50

, „ „ „ w .36L o l)  pr, 95.50 —
Gal. Tow. k-red. w a. po 4 proet. 84.— ,94.50

„ „ „ „ „ po 5 proct. . 100.75 101.25
» » n * „ po -5 proet w

37 latach zwrotne . . . 100.75 101.25
Gal. banku hip. po 6  proc. . . . Io3.70 104.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 102.  103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.80 101.95
Węg. Tow. ziem. akc. po 57,proo. . 99.50 100.50
„ Zakł. kr. ziems. po ó ^ p ro c . . 102.— *u3.—

5. O iigacye z prawem pierwszeństwa (za 10 0  zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po luu zł. m. k. . .

„ n P° 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ n n „ I I  emisyi
Tl Tl Tl n ID. „

ńol. Lwow.-Czer.-Jass. II I  einis. a 300 
złr. t) proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 10(J zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . • . .
Tow.żegl. nar, na Dunaiu oo 190 »ł.mk

Keglevieha po 10 zł. in. k.
Losy miasta Krakowa . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Saima po 40 zł. m. k.....................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 10 0  zł. ni. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7 .  W eksle (na 8  miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . — .— --------
Frankfurt za 100 mark p. . —.— ____
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —._
Londyn za 10  ft. szt. 117.20 117.35
Paryż za 100 fr. . 16 15 46.20

płaeą ż
17.50 
20.— 
41.75 
39.70
20.50
50.25
46.25
23.50 

J 28.50
65.50 
32 — 
39 25
23.50

ądają.

20.50

40.10
21.—
51.—
46.75
24.50

32.50
3.1.75
*24.—

K urs złota.
Dukat cesarski men. 5.50.—

5.51.—
5.52.—
5.53.—

92.60 92.90 Korona . . .  . —.— — - ._
20-frankówka . . . 9.27.— 9.27.50

88.50 89.— Rossyjski imperyał . 9.54.— 9.56 —
1 0 6 .- 106.50 Talar związkowy . . —.—,— ----
1 0 1 .— 101.75 Srebro . . . .  . . .  —.—.— — ----
104.50 105.50
104.50 105.50 Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
104.50
101.50

105.50 Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 2  kwietnia 1881. zł. | et

92.80 93.30 Jednolity dług państwa w banknotach 75 55
98.50 90.— „ „ „ w srebrze . . 76 40
9 5 . - 95.25 Renta w z ło c i e ................................ 92 7(ł
92.— 9 2.50 Losy pożyeziti z roku 1860 . . 131 _
89.50 89.80 Akcye banku, austro-węgierskiego 811 —

„ „ kredytowego . . . - 304 80
Londyn . . . 117 2 0
Srebro . . .  . . . . _ _

182. 182.50 N ap o leo n d o r........................... 9 25
41.50 42.— Dukat cesarski men. . . . . 5 54

106.75 107.50 1 0 0  marek niemi soki eh 57 2 0

a g ;  i .  ^  j b b l  a a _  i  f l s A  :'£ T  - t i »  w  y ,

(2050 1— .1) K  d  y  fe I .
L. 5503. O. k. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza, iź w skutek podznia Towarzystwa 
spożywczego we Lwowie de praes. dnia 4 
lutego 1881 1. 5508 dozwolono uchwałą 
z duia 28 lutego 1881 1 5503 intabuhcyę 
wyitreślenia prawa zastawu dla resztującej 
ceny kupna 100 złr. m. k. pierwotnie w s ta ­
nie biernym realności pod I. 44a|4 we Lwo­
wie położonej na rzecz Teresy Parylewiczo- 
wej intabulowanego a następnie do stanu 
biernego ciała tabularnego wydzielonego z 
realności pod 1. 7 12[4 we Lwowie przenie­
sionego.

Powyższą uchwałę doręcza się adwoka­
towi Dr. Rogalskiemu jako ustanowionemu 
kuratorowi dla nieobecnej Teresy ParyJewi- 
czowej a ewentualnie dla jej niewiadomych 
spadkobierców lub prawonabywców, których 
się wzywa, aby ustanowionemu kuratorowi 
do strzeżenia swych praw służące środki do­
starczyli, gdyż z zaniechania wyniknąć mo­
gące skutki sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 26 lutego 1881.
(2042 1—3) E d  y k t

L 1763 Sokalski c. k. sąd powia­
towy wyznaczył w celu wydobycia wieizy- 
telnośei Romana Kciinieza w ilości 212 złr 
w. a z pa. przymusowy jawny przetarg na­
leżącej do dłużnika M chała Purmoluka real­

ności pod 1. apis. 31 w Madziarkach na dum 
20 maja, 15 czerwca i 19 lipca 1881 za­
wsze od godziny 10 przed południem wgma 
chu sądowym.

Porączne 140 zł. 50 ct. w. a.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
niania sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
straturze sądu teg ż.

Sokal, dnia 9 lutego 1881.
(2428 1— 3) E d y  k  t.

L. 14135. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem 
Józefa Ponceta, Tadeusza Oksza Orzechow­
skiego i K-awerego Madejewskiego z miejsca 
pobytu niewiadomych, iż na prośbę Salomo­
na Tanda de praes. 27 marca 1881 nr. 
14135 przeciw nim na podstawie wekslu 
z daty Lwów 22 stycznia 1878 na 590 złr. 
w. a. opiewającego, nakaz zapłatę sumy 
wekslowej 500 złr. w. a. duia 28 marca
1881 nr. 14135 wydany został, że dla Józefa
Poncets kuratora w osobie adw. Dr. Pornia- 
nowskiego, z substytucyą adw. Dr. Dobrzań­
skiego, dla Tadeusza Oksza Orzechowskiego, 
kuratora w osobie adw. Dr. Żukotyńskiego,

z substytucją aaw. Dc. Rogalskiego, dla Ksa­
werego Madejewskiego kuratora w osobie 
adw. Dr. Dorubaeha z subjtysucyą adw. Dr. 
Józefa Smolki ustanowiono, że tym kurato­
rom wygotowane nakazy zapłaty doręczono 
i że rzeczą jest Józefa Ponceta, Tadeusza 
Oksza Orzechowskiego i Ksawerego Made- 
jewskiego ustanów onyru kuratorom potrze­
bnej informacyi udzielić, Jub innych zastęp­
ców sobie obrać i sąd o tern zawiadomić.

Lwów 28 marca 1881.
(2226 1—3) E d y  k  4.

0. 6744. W dniu 17 maja, 1 i 15 czer­
wca 188 i sażdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności włościańskiej 
pod L wyk hip. 59 w Lgocie p łożonej 
masy spadkiwej Franciszka Kasprzyka.

Wadyum wynosi 40 z ł ,  zaś cena wy­
wołania 400 złr.

Krzeszowice 21 lutego 1881.
(2118 1— 3) E d y k t.

L. 39426, 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Krakowie wzywa niniejszym 
z miejsca pobytu niewiadomą córkę zmarłego 
w Czulicach Jana Dońca dnia 9 lipca 1872 
bpz pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia Mi.ryauuę z Dońców Gorzkows/ą, 
iżby do spadku tego w ciągu jednego roku

od ogłoszenia po raz trzeei edyktu tego tern 
pewniej się zgłosiła, ile że w razie przeciw­
nym spadek tenże że zgłaszającymi się doń 
przeprowadzonym i przyznanym zostanie 
w miejscu.

Kraków 5 stycznia 1881.
(2043 I —3) Obwieszczenie.

L. 1422. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że w dniu 12 maja i 23 
czerwca 1881 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
1. k 142 w Zagrodzie Siekarzcwej w Zembrzy­
cach położonej, dłużnika An4ouiego Mirochj 
własnej niehipoteczuej.

Oena wywołania 140 złr. w. a.
Wadyum 14 złr. w. a.
R-sztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół zajęcia i oszacowania przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturzę!.

Wadowice, dnia 4 marca 1881.
(2417) Ob wiesz,czenie.

| L. 4216 C. k. sąd krajowy iako han-
I dlowy w Krakowie poleca wpisanie dr re- 
j jestru dla firm pojedynczych firmy, „S. Za- 
| czyński“, której Antoni Ryszard, używać bę- 
I dzie jako właściciel handlu win i korzeni w 
: Krakowie, podpisując takową: S. Zaczyński.
1 Kraków dnia 18 lutego 1881.
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(2329 2— 3) Lwów dnia 18go marca 1881.

(2326 2— 8) E d y fc t.
L 709. 0. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy zawiadamia, że dnia 20 marca 1860 
zmarł w Olcho wcu bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia Piotr Majdaniuk 
vel. Komanicki.

Gdy miej !ce pobytu Iwana Majda- 
niuka sądowi nie jest wiadome, wzywa się 
go niniejszym edyktem, aby się do spadko­
brania w przeeiągu roku od daty tego edy- 
ktu zgłosił, inaczej postępowanie spadkowe 
z ustanowionym dlań kuratore.a Iwanem Da- 
ciem przeprowadzone zostanie

Mielnica 18 l u t e g o  1881.
(2204 2—3) E  d  y  k  t .

L. 10805 0  k. sąd krajowy we Lwo 
wie mniejszym edyktem zawiadamia z iycia 
i miejsca p)bytu niewiadomych Teresę Peitl, 
Karola Józefa dw. im. i Franciszka Haus- 
knechtów, Abrahama Parthay, Wincentego 
Zawadzkiego, Dominika Błatowskiego i in­
nych z imienia niewiadomych Blaiswskich 
i tychże niewiadomych spadsobiareów, że 
przeciw nim wnieśli Maurycy Drurarn, Wi l ­
helmina Drumm i Franciszka Stadler pozew 
de praes. 19 lutego 1881 1. 8053 o uznanie 
pretensyi i praw do reszty ceny kupna re 
alaości pod 1. 87 miasto względnie d> de­
pozytu Wawrzyńca Drumm za zgasłe, o wy­
kreślenie takowych z ksiąg depozytowych i 
uznanie własności powodów do tego depo­
zytu z pn., że pozew ten do postępowania 
pisemnego dekretowano, termin do wniesie­
nia obrouy na 90 dni oznaczono, że w celu 
strzeżenia ich praw adw. Dr. Dziubiński ze 
substytueyą adw. Dr. Zukotyńskiego kurato­
rem mianowany został, że ich jest rzeczą 
kuratorowi potrzebnej informaoyi udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tern sąd 
zawiadomić.

Lwów 12 marca 1881.
(2294 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 7343. 0. k. sąd pow iatow y za w ia ­
dam ia n in ie jszem  z m iejsca  pobytu n ie w ia ­
d om ego  egzek u ta  Wasyla, B ogdan że u ch w a łą
ts. z dnia 27 lutego 1880 do 1. 8089 do­
zwoloną została w celu pokrycia pretensyi 
c. k. uprz. zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 50 zł. w. a. publiczna sprzedaż 
realności jego pod 1. 147 w Luczy, i że ce­
lem zastąpienia go Iwana Stefanków naczel­
nika gminy z Luczy kuratorem ust mowiono 
i temuż uchwałę egzekucyjną doręczono.

Wzywa się zatem Wasyla, by swarnu 
zastępoy dotyczącą iiifonaacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi zaproponował, bo­
wiem z zaniedbania tego wyniknąć mogą­
ce złe skutki sobie sam przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Peezeniżyn 15 grudnia 1880.

(2386 2— 3) E d y k i .
L. 4436. W skutek odezwy e. k. są­

du obwodowego w Samborze z 15 lutego 
1881 1. 1580 celem zaspokojenia sumy 368 
złr. z pn. rozpisuje się publiczną przymu­
sową sprzedaż 25% udziałów w szy b ach  
Nr. 882 i 1 w Borysławiu dłużnika Józefa 
Tauchnera własnych uchwałą wspomnionego 
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
31 marca 1880 1 2511 dozwoloną na rzecz 
Chaima Leiby Ambacha jako cessyonaryusza 
Feiwla Turka w terminach 11 kwietnia, 10 
maja i 8 czerwca 1881, każdym razem o 
godzinie 10 z rana, pod następującemi wa­
runkami:

1) wywołanie i sprzedaż udziałów pod 
Nr. 882 i 1 nastąpi osobno każdego za 
siebie,

2) drugi udzi?ł jedynie wtedy sprze­
dany będzie, jeżeli ceną kupna za pierwszy 
udział uzyskaną powyższa pretensya 368 zł. 
50 ct. z pn. nie zostanie całkowicie pokrytą.

3) Cenę wywołania udziału pod Nr.

&ax«t» L w o w s k a  N ra 7 6  %

882 stanowi jego cena szacunkowa 800 złr. 
a udziału pod Nr. 1 cena szacunkowa 
700 złr.

4) Chcący nabyć udział pod Nr. 882 
złoży wadyum w kwocie 80 złr. a udział 
Nr 1 wadyum w kwocie 70 złr.

5) Udziały te zostaną na pierwszym 
i drugim terminie tylko za cenę szacunko­
wą lub powyżej takowej, na trzecim termi­
nie zaś także póniżej ceny szacunkowej 
sprzedane.

6) Nabywca winien jest w dniach 
30 po prawomocności uchwały akt licytacyj­
ny do wiadomości przyjmującej resztująeą 
cenę kupna w sądzie złożyć.

7) Od dnia nabycia pomieiiionyeh 
25 prc. udziałów przechodzą ua nabywcę 
wszelkie podatki i ciężary z takowymi połą­
czone. i

8) Gdyby nabywca warunku 6 w te r­
minie przepisanym nie dopełnił, natenczas 
odbędzie się ua jag i  koszt i niebezpieczeń­
stwo relicytacya tych 25 prc. udziałów w 
pomieiiionyeh szybach na jednym tylko ter­
minie, w którym takowe za jakąkoiwiekbądź 
cenę sprzedane będą.

0  ezem się egzekwent*. i egzekuta, tu ­
dzież Hisię Petrów, Szaję Blocha, Eizyka 
Herscha Riagla, Jakuba Reicha. Lazara 
Barehaoza, Ozyasza Barchacza c. k. Proku- 
ratoryę skarbu we Lwowie, c. k. urząd po­
datkowy w Drohobyczu i wszystkich tych, 
którzy by prawo zastawu później osięgli, lub 
którymby uchwała niniejsza należycie lub 
wcześnie doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora adw. Dr. Łopuszańskiego i przez 
edykta zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 25 lut-go 1881.

(2405 2—3) O fo w le sa c w łe n le .
L. 983. 0. k. sąd powiatowy w Ko-

maruitt podaie do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Fischmanna przeciw 
Annie Drugaj ptu. 53 złr. 37 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
w Rurunie poł żouej, wykazem hip. księgi 
gruntowej gminy Rumno 1. 63 objętej, w 
trzech terminach duia 4 maja 1881, dnia 7 
czerwca 18^1 i duia 7 buca 18^1, każdym 
razem o godzinie 10 prz-d południem.

Cena szacunkowa wynosi 530 złr.
Wadyum zaś 10 % ceu7 szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych tudz eź 

ekstrakt tabularny i prot kół oszacowania 
realności w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakit-gokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na real­
ności sprzedać się m a j ą c e j  nabyli prawo za 
stawu po dniu 29 stycznia 1881, ustauowio 
no kuratora w osobie p. Michała Orłowicza 
z Komarna.

Komarao 12 lutego 1881.
(2155 2 —8) E  d  y  k  t .

L. 11114. 0 . k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Dawida Laneri, ii  przeciw niemu filia c. k.

I uprzyw. austr. zakładu kredytowego dla han ­
dlu i przemysłu we Lwowie w dniu 9 mar­
ca 1881 1. 11114 prośbę o wydanis nakazu 
płatniczego sumy wekslowej 300 zł. w. a. z 
pa. wniosła. Gdy miejsce pobytu Dawida 
Lanera niewiadomem jest, ustauowił sąd dla 
niego do zastępowania go w tej sprawie n* 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adwokata dra Bodeka z substytucją 
adw. dra Raresa, któremu wydany nakaz za­
płaty doręcza się.

Wzywamy przeto Dawida Lanera, aże- 
' by ustanowionemu dlań kuratorowi co do 
' obrony swej informacyę udzielił, lub innego 
| pełnomocnika ustanowił i stosownych środ- 
' ków celem obrony swej wcześnie użył, gdyż

dni* 4 kwietnia

wynilłe z zaniedbania dla niego szkodliwe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 12 marna 1881.
(2091 2—3) C fb w l f c s a e z e n le .

L. 1286. 0. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie przychylając się do żądania firmy J. 
M. Wagner i Synowie w Bernie w myśl §. 
63 u k. otwiera niniejszem konkurs do ru­
chomego gdziekolwiek się znajdującego i do 
nieruchomogo w kraj&eb, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25] 12 1868 nr. 1 dz. u. 
p. z r. 1869 obowiązuje znajdującego się ma­
jątku L iba Liiidenbauuu iupca w Leżaj ■ 
sku, ustanawia komisarzem konkursowym 
c. k. adjunkta sądu powiatowego w Leżaj­
sku p. Sawickiego, a tymczasowym zarządcą 
masy p. Antoniego Lukschand 1 z Leżajska 
i wzywa wierzycieli, aby na t rminie dnia 
29 marca 18 31 o godzinie 9 rano w e. k, 
sądzie powiatowym w Leżajsku przed wymie­
nionym komisar. konkurs, stanęli z dokumen­
tami ich pretensye uwierzytelniająeemi ce­
lem. postawienia wniosku względem .utwier­
dzenia dotychczasowego lub zamianowania 
nowego zarządcy masy i tegoż zastępcy, t u ­
dzież celem wyboru wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa c. k. sąd obwodowy tych, 
którzyby przeciw masie konkursowej Leiba 
Lindeiibauma jako wierzyciele wystąpić chcie­
li, aby swe pretensye nawet w tym razie 
jeżeli co do tychże spór jest w toku do 15 
czerwca 1881 roku w c. k. sądzie powiato­
wym w Leżajsku lub w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym stosownie do przepisu u- 
istawy konkursowej pod skutkami tą ustawą 
zagrożonemi zgłosili i takowe przy terminie 
likwidacyjnym, który się na dzień 15 lipca 
1881 o 9 rano w c k. sądzie w Leżajsku 
wyznacza, likwidacyi i oznaczeniu pierw- 
stwa przed wyżaj wzmiankowanym komisa­
rzem konkursowym podali.

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
przysłużą prawo stawającyua wierzycielom, 
którzy swe pretensye zgłosili, przez wybór 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli inae osoby ostatecznie powołać.

Wierzyciele, którzy nie w Leżajsku lub 
jego pobliżu mieszkają, winni w zgłoszeniu 
podać tamże mieszkającego pełnomocnika do 
odbierania doręczeń wymienionego, inaczej 
n& wniosek komisarza konkursowego przez 
tutejszy sąd na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo dla nich kurator będzie ustanowionym.

D dsze ogłoszenia w toku tego poatę- 
j powania konkursowego umieszczane będą w 
j Gazecie Lwowskiej.

Rzeszów, 17 marca 1881.
| (2429 2— 3) S p rostow an ie .

L 2191. Tutejszo-sądowy edykt z dnia 
31 grudnia 1880 i. 8678 ogłoszony w ga­
zecie urzędowej nr. 57, 58 i 60 uzupełnia 
się w ten sposób, iż w spraw'e egzekucyj­
nej dyrekeyi zakładu kri-dyt. włościańskiego 

; we Lwowie prze iw Prokopowi Woźniakowi 
! pto 81 zł. 6 1 et. a. w. z pn. trzeci termin 
' licytacyjny n& dzień 31 maja 1881 o godzi­

nie 9 przed południem wyznaczony jest^ na 
którym realność egzekuta także niżej ceny 
szacunkowej, zaś na pie) wszych dwóch ter- 
minaoh tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą sprzedaną zostanie.

Z e. k. sądu powiatowego.
Turka, 24 marca 1881.

(2418 2— 3) E d y k t .
L. 2353. O. k. sąd obwodowy w Prze- 

u ślu ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Grune Gleich w kwocie 300 a. 
w. z pa. odbędzie się w dniu 2 maja 1881 
w gmachu sądowym publiczna licytacya n a ­
leżących do dłużuika Salomona Sacher jak 
dom. VI pag. 207 n. 39 haer. 9/12 części z 
pozostałej po Jakćbie Eliaszu Rozenfeld nie­
oznaczonej części realności pod lk. 240 m.

w Przemyślu, na którym to terminie wzmian 
kowane części realności także niżej ceny 
szacunkowej w kwocie 2400 zł. w. a. ust* • 
nowionej za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane 
będą.

Zakład wynosi kwotę 240 zł. w. a.
Warunki można przejrzeć w t. s. regi- 

straturze.
Przemyśl, 2 mar.-a 1881.

(2427 2— 3) E d y k t.
L. 51235. Ces. król. sąd powiatowy 

miejsko-delegowany dla miasta Lwowa i te­
goż przedmieść uwiadamia, iż dnia 8 gru­
dnia 1879 we Lwowie zmarł Jakób Billig 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Wzywa się niewiadomego z pobytu 
Klemensa Billika brata spadkodawcy, ażeby 
w przeciągu roku do spadku się zgłosił, 
inaczej pertraktacja spadku z kuratorem 
dlań w osobie adwokata dra Stromengera u- 
stanowionym przeprowadzoną zesunie

Lwów, 15 grudnia 1880.
(2419 2 - 3 )  E d y k t .

L. 2987. 0  k. sąd powiatowy w Gor­
licach zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi towarzystwa zaliczkowego w G j i - 
licsch w kwocie 250 zł. a. w. z pu. odbę­
dzie się w dniach 2 maja, 7 czerwca i 4 
lipca b r. każdym razem o godzinie 10 z 
rana publiczna przymusowa sprzedaż r«al- 
ności gruntowej w Przegoninie pod lk. 13 
położonej, dłużnika Petra Młynarza własnej.

Realność ta na pierwszym i drugim 
; terminie tylko za cenę szacunkową, którą na 
1 185 zł. ustanów i m> 'ob wyżej takow-j na 

trzecim terminie, zaś i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 18 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjuy :h, akt 

zastawuiczeg > opisania i akt oszacowania w 
registraturze tutejszego sądu przejrzane być 
mogą.

Gorlice, 10 marca 1881.
(2421 2— 3) E d y k t ,

L. 2986. 0. k. sąd powiatowy w Gorli­
cach zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
t nsyi Towarzystwa Z-luzko-ego w Gorli­
cach w kwocie 200 zł. w. a. z p n , odbędzie 
się w dniach 2 maja, 7 czerwca i 4 lipca 
b. r. każdym razem o godziaia 10 z rana 
publiczna przymusowa, sprzedaż realności 
grantowej w Przegonicie pod 1. k. 35 po 
łożonej, dłużnika Panka Młynarza własnej.

Realność ta na pierwszym i drugim 
terminie tylko za cenę nsacuukową, którą na 
440 zł. usfanowmno lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie zaś i niżej ceny szacunko­
wej spriedaną zo tanie.

Wadyum wynosi 44 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, aktjza- 

stawniczego opisania i a l t  oszacowania w 
registraturze tutejszego sądu przejrzane być 
mogą.

Gorlice 10 marca 1881.
(2422 2— 3) E d y k t .

L. 2984. 0  k. sąd powiatowy w Gorli 
cach zawiadamia, że celem zaspokojeni*pre­
tensyi Towarzystwa z-liczkowego w Gorli­
cach w kwocie 250 zł. w. «. z pU-j odbędzie 
się w dniach 2 ouja, 7 czerwca i 4 łipca 
b. r. każdym razem o godzinie 10 z rana 
publiczni', przymusowa sprz<-daż realności 
gruntowej w Przegoninie pod l. k. 2 poło­
żonej, dłużnika Wasyl i Pa zolty własnej.

Realność ta na p erwszym i drugim 
terminie tylko za cenę sza-unkuwą, którą n» 
245 zł. ustanowiono lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie zaś i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 24 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, .akt za­

stawniczego opisania i a r t  oszacowania w 
registraturze tutejszego sądu przejrzane być 
mogą.

Gorlica 9 m-rea 1881.
(2251 2— 3) E d y k t

L. 8957. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku ozuajmia, żo w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Franciszkowi Kulpie pto. 196 zł. w. a.

pn. dni i 10 maja, 10 czerwca i 12 lipc <, 
1881 każdym razem o godzinie 10 ran > od­
będzie się przymusowa sprzedaż realnoś-i 
pod 1. k. 1.22 i 187 subr. 68 i 33 w Wie 
rzawicach położonej, na 900 złr. oszacowa­
nej.

Zakład wynosi 90 zł
Warunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 grudnia 1880.

(2253 2 - 3 )  E d y k t .
L 10049. 0. k. sąd powiztowy w Le­

żajsku oznajmia, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Franciszkowi Ziółkowskiemu pto. 42 zł. 

I 13 ct. w a. z pn. dnia 10 maja, 10 czerw- 
| ca i 12 lipca 1881 każdym razem o godzi­

nie 10 rano ndhędzie się przymusowa sprze­
daż realn ści pod 1. k. 843 subrep. 478 w 
Leżajsku położonej, na 450 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 45 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 grudnia 1880.
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(2371 2 —8) E  (I y  k  1.

L. 1232. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 17 maja 1881 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w czwartym 
terminie przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 15 w Biedaczowis położonej, na 180 
złr. oszacowanej, do spadkobierców Katarzy­
ny S miałkowej należącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Józefa BJlera w kwocie
30 złr.

Zakład wynosi 10 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 12 lutego 1881.

(2190 2—3) E d y k  t.
L. 5415. O. k. sąd powiatowy w Sądo­

wej wiszui podaje nmiejsz-m do publicznej 
wiadomości, że n»„ zaspokojenia sumy 147 
złr. w. a. z po. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. kons. 47 w Z.trzyczu położonej 
dłużników Jana Czerwińskiego własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie powiatowym w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
27 kwietnia, 25 maja i 22 czerwca 1881 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 250 złr. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realaoś i przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. s. sąd powiatowy.
Sądowa-Wisznia dnia 31 grudnia 1880. 

(2119 2— 3) E  <1 y  k  t
L. 1092. O. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Tarnopolu ogłasza, iż na zas­
pokojenie wieizytelnośei Eliasza Raczyńskie­
go 372 złr. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności Er. 8 w Białej dłużnika 
Stefana Kuranta własnej dnia 3 marca 1881,
31 maja 1881 i 28 czerwca 1881 zawsze o 
godzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet poni­
żej ceny szacunkowej kwotę 2845 wynoszą­
cej pozbytą zostauie.

Wadyum wyno-:i 280 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Tarnopol dnia 28 lut-go 1881.

(2296 2— 3) E  d  y  b  t .
L. 1400. C. U. sąd obwodowy w Ko 

łomyi zawiadamia niewiadomego i miejsca 
pobytu Jurka Kuszuleja, że dla mego w spra­
wie Nachmana Fiedlera o 41 złr w. ». w 
celu doręczenia uchwałc tabularnej z dnia 
31 marca 1879 do i. 2399 kurator w osobie 
adw. Maramorosza na jego koszt i mebez- 
pieczeństwo został ustanowionym, wzyw-jąc 
go aby temuż ostatniemu potrzebnych środ­
ków obrony udzielił, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe ztąd skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Kołomyja 10 lutego 1881.
(2370 2— 3) E d y k t.

L. 11136. O. k. sąd powiatowy w L e­
żajsku oznajmia, że w sprawie Pry wy Stoi 
bachowej przeciw Mich;-.łowi Szepelakowi i 
leżącej masie po Jakóbie Szepelaku pto. 130 
złr. w. a. z pn. dnia 17 maja, 17 czerwca 
i 19 lipca 1881, każdym rszem o godzinie 
10 rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 349 w Leżsjsku położo­
nej, na 860 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 36 złr.
Warunki licytacyjue i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 20 stycznia 1881.

(2369 2— 3) E  d  y  k  t .
L 780. O. k. sąd powiatowy w Kętach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
22 sierpnia 1876 Jan KaDtj Kocesaba z po­
zostawieniem ostar.niej woli rozporządzenia 
zmarł, że do spadku co nim konkuruje także 
córka Anna Kocembówna.

Gdy sądowi miejses pobytu Anny Ko- 
cembównej nie jest wiadomem, zatem wzywa 
się tęże, aby w przeć ągu jednego roku od 
daty tego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosiła i deklarację d i  przyięcia spadku 
wniosła, w przeciwnym bow>sm razie spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z kura­
torem dla Anny Kocembównej w osobie 
Macieja Piznala ustanowionym, byłby per­
traktowany.

Kęty dnia 3 marca 1881.
(2247 2 - 3 )  E  d  y  k  1.

L. 369. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie, podaje do wiad m^ści, że w Złoczo­
wie dnia 4 marca 1880 zmarła Paulina 
z Lewkowiczów Kler z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli, w którem Micha­
linę Hestwan, Franciszkę 1 ewkowicz, F ran­
ciszka, Józefa i Władysława Klerów spadko­
biercami ustanowiła. Ponieważ sądowi miej­
sce pobytu Franciszki Lewkowicz jest nie- 
wiadomem pr/eto wzywamy tę, aby w prże- 
ciągu roku od dnia dzisiejszego do spadku 
się oświadczyła, gdyż w prz-ciwnym razie 
postępowanie spadkowe z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla p.iej 
kuratorem Józefem Gromnickim przeprowa­
dzonym zostanie. Złoczów 5 lutego 1881.

(2241 2— 8) E  d  y  k  t
L. 736. Celem zaspojenia należytości 

lwowskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego 14 rat po 18 złr. tudzież resztują- 
cego kapitału 179 złr 82 ct. w. a z pn. 
odbędzie się w dniach 24 czerwca, 22 lipca 
i )9 sierpnia 1881, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
połowy realności pod i. k. 104 i 474 subrep. 
552 w Żołyni położonej jak Tom. II pag. 
17 a. II haer. dłużnika Wojciecha Waw- 
naszka własnej.

Cena wywołania 600 złr. w. a
Wadyum 60 złr. wynosi.
Łańcut 28 stycznia 1881.

(2249 2 - 8 )  E  d  y  k  t .
L. 7387. O. k. sąd powiatowy w Kutach 

podaje do wiadomości publicznej, że na dniu 
19 maja, 23 czerwea i 4 sierpnia 1881 każ­
dym rszem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 678 w Kutach położonej, niesta- 
nowiącej tabularnego ciała, należącej do Fei- 
bischa Korna i na 108 złr. w. a. sądownie 
oszacowanej, w celu zaspokojenia pretensyi 
200 złr. i 300 złr. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutąjszosądowej registraturze.

Ku ty 14 grudnia 1880.
(2243 2—8) E  d  y  k  1.

L. 6974. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie w skutek doniesienia Sebastyana Jawo­
rzyńskiego, iż mu zginął los pożyczki miasta 
Krakowa opatrzony Nr. 57416 na 20 złr. 
opiewający, wzywa każdego, ktoby się znaj­
dował w posiadaniu tego losu aby o tem 
sądowi tutejszemu doniósł w przeciągu jed­
nego roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia płatności tego losu, gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego terminu los ten na pow­
tórne żądania Sebastyana Jaworzyńskiego za 
zgasły i nieważny uznany zostanie.

Kraków 18 marca 1881.
(2423 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1009. Celem zas ■■^kojenia należytoś­
ci Salamona Józefa Hochhausera w kwocie 
19 zł 30 et. z pn odbędzie stę w dniach 
11 kwFUra i 16 maja 1881 o 10 z ran*, w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż połowy 
tracza wNowejwsi położonego, dłużnika Lei- 
by Laadaua własnego, ciała tabularnego 
s'anowjąeego.

C na wywołania 175 zł.
Wadyum 5 ?ł
Warunki lieytacjjue protokół zajęcia i 

oszacowania mogą być przejrzane w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica 8 m rea 1881.

(2424 2—3) E  d  y  k  t .
L. 3150. Egzekucyjna licytacya real. pod 

1. 510 w Podhajcach położon-j, ciała tabniar 
n-go niest-nowiącej, do masy spadkowej po 
Piotrze Sadowskim należącej, z domu, sta­
jenki, podwórza i ogródka złożonej, na. 198 
zł. oszacowanej celem przymusowego ścią­
gnięcia pretensji Wolfa Topp w kwocie 40 
zł. z pn., odbędzie się w tusądowym budyn­
ku w terminach 5 mija, 3 czerwca i 8 li­
pca 1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następującemi warunkami:

1. Najwięcej dający nabywca realność 
tą na pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej, zaś na tr/.ecim terminie także poniżej 
szacunkowej wartości, która też służy za ce­
nę wywołania.

2. Wadyum wynosi 20 zł.
3. Nabywca winien cenę kupna w 30 

d ii po prawomocności aktu licytacyjnego, 
potrąciwszy wadyum, do depozytu sądowego 
złożyć pod rygorem przepadania wadyum i 
realicytaiyi.

4. Po dopełnieniu warunków tych o- 
trzyma nabywca d»kret własności i w posia­
danie realaości nabytej wprowadzonym zo­
stania i dtpiero od t#j chwili wprowadzania 
podatki i i*n’ ciężary publiczne na realnoś­
ci tej c'ęiące, które d? tej chwili z ceny ku­
pna zostaje pokryte.

5. Należytość przenośną sam nabywca 
ponosi.

O czem się wszystkich chęć knpienia 
mających zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy.
Podhajce dnia 12 marca 1881.

C?425 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 5499. 0. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w dniu 28 kwietnia 
1881 o godzinie 10 rano egzekucyjną licyta­
cję  realności pod 1. 52 w Miękiszn starym 
położ mej, niest-mowiącej hipoteki, dłużnika 
Romana Kupy włssnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego pto. 89 zł. 19 ct. 
z pn p >d warunkami ogłoszonemi w G '.ze­
cie Lwowskiej 27 lipca 1880 1. 170.

Radymno 12 marca 1881.
(2115 2 —3) E  d  y  k  t

L. 667. C. k. sąd obwodowy uwiada­
mia Lazara Tuszyńskiego z miejsca pobytu 
nieznanego, że w depozycie sądu złożone są 
dla niego dwa zegirki portmonetka, pocho­
dząca z kradzieży u niego popełnionej.

Gdy miejsce pobytu Lazara Tulczyń- 
skiego niewiadome, ustanowiono mu kurato­
rem ad actuia adwokata tutejszego Dr. Glo- 
giera.

Tarmpol 28 lutego 1881.

(2252 2—S) E d j  k t.
L. 9839. G. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Sobestyauowi Garncarzowi pto. 200 zł. 
w. a. z pn. dnia 13 marca, 14 czerwca i 15 
lipca 1881 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 30 w Sarzynie położonej, na 
300 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 30 zł
Warunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 27 stycznia 188i.

(2300 2— 3) E d y k  t.
L. 3303. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa posiadacza zgubionego wikslu 
z dtto Staremiasto dnia 27 czerwca 1880 
na 300 zł. za trzy miesiące od daty wystawie­
nia płatnego, przez Edmunda Gołkowskiego 
na własne zlecenie zaakceptowanego, aby ta­
kowego do 45 dni od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu tutejszemu sądowi przedło­
żył, lub też nabycie usprawiedliwił, gdyż po 
upływie tegoż terminu rzeczony weksel za 
nieważny uznanym zostanie.

Sambor dnia 15 marca 1881.
(2189 1— 3) E d y k  t.

L. 5414. O. k. sąd powiatowy w Są­
dowej wiszni podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
196 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kons. 35 W Mokrzanach 
wielkich położonej, dłużników małoł. Dańka 
Mikołaja i Atanazego Lelakowskich własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie­
go dnia 13 kwietnia 18 maja i 25 czerwca 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 500 zł lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowań a realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze

O. k. sąd powiatowy
Sądowa-Wiszni * dnia 31 grudnia 1880. 

(2367 1— 8) E d y  k t
L. 5123. O. k. sąd powiatowy w Bro 

dacb uwiadamia z miejsca pobytu nie w ad - 
ccą Sarę Simę Horn, że dla niej w sprawie
egzekucyjnej gminy miasta Brody prz
Izraelowi Perczepe pto 365 zł. 83 ct. z pn. 
kuratora w osobie tutejszego adwokata di 
Starz*-:wskiego ustanowiono temuż t. s. u- 
chwała z 24 września 1879 1, 8707 dorę­
czono. Jemu zostaną też doręc-zon?, dalsze u- 
chwały w t-j sprawie, sk,ro Sara Sime Horn 
albo swije miejsce pobytu lub innego za­
stępcę sądowi oznajmi.

Brody dnia 28 lipca 1880.
(2362 1— 3) E d y  k  t

L, 5419 DU 5 maja, dnia 9 czerwca
i dnia 14 lip.-a 1881, o godzinie 10 rano 
odbędzie s ę w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzeda'. realności pod nr. 
44/8 w Ońyrowie powiatu Staremiasto, ciała 
tabularnego niestaoowiącej, Jana Piotra dw. 
im. Durkalskiego własnej, w sprawie zakła­
du kredytowego włościańskiego o 219 zł. 7 
et. w. a. z {u.

Cepa wywołania wynosi 500 zł., wa­
dyum 50 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność tyko  za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedana

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Staraól 15 lutego 1881.

(5366 1— 3) E d j  k t.
L. 10934. O. k. sąd powiatowy w Bro­

dach z miejsca pobytu niewiadomej Sarze 
Krepitzer wiadomo czyni, że dla niej kurato­
rem adwokata krajowego Dr. Ornsteina u- 
stanowjono i temuż t. s. uchwałę z dnia 30 
grudnia 1878 1. 7745 dozwalającą egzekud 
cyjoą mtabulacyę pretensyi funduszu mdem- 
nizacyjnego w stanie biernym realności po-
1. kona. 543 tab. 395 w Brodach doręczono

Brody dnia 18 listopada 1880.
(2239 1—3) E d y k  t.

L. 292. Celem zaspokojenia należytości 
lwowskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie zł. 82 ct. a. w odbę­
dzie się w dniach 20 maja, 17 czerwca i 15 
lipca 188! każdym razem o godzinie 10 r a ­
no egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy 
realnoś-i pod lk. 506 subrep. 576 w Żołyni 
wsi pułożonej, ciąła tabularnego niestanowią- . 
eej, Wawrzyńca Żaby własnej.

Cena wywołania 600 zł. a. w.
Wadyum 60 zł. a. w. wynosi.

C. k sąd powiatowy.
Łańcut, 18 stycznia 1881.

(2323 1—3) E d y  k t.
L. 8403. Na zaspokojenie wierzytelno- 

śzi Mtryi Oząjło w kwocie 1800 zł. m. k. 
odoędzie się w tutejszym sądzie w dniu 20 
maja 1881 licytacyjna sprzedaż’realności dłu­
żnika Szymona Wajdowiczi wedle dom. U

pag. 167 n. 8 . 9. haer. własnej pod lk. 128 
w Jarosławiu położonej.

Wsdyum wynosi 10% C0nJ  wywołania 
950 zł.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Jarosław, 30 października 1880.
(2322 1—3) E d y k  t.

I .  6804. Dnia 12 maja 1881 odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacya połowy re­
alności pod 1. 364 w Janowie, Jana Sko­
wrońskiego własnej, niżej ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków ogłoszono 30 li pca 
1880 1. 3737.

O k. sąd powiatowy.
Janów, 31 grudnia 1880.

(2255 1—3) E d y  k  t.
L. 10051. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że w sprawie zakładu k re ­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze ■ 
ciw Janowi Pustelnemu pto 239 zł. 80 ct. 
w. a. z pn. dnia 13 maja, 14 czerwca i 19 
lipca 1881 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real 
nośei pod nr. k. 120.239/subr. 20.125 w Wie- 
rzawicach położonej, na 1000 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 100 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 19 stycznia 1881.

(2122 3— 3) Obwieszczenie.
L. 2777. Wojciech Węgrzyniak z Klu­

szkowiec uznany marnotrawcą, kurator* m 
jego ustanowiono Jana Jandurę z Kluszko­
wiec.

O. k. sąd powiatowy.
Krościenko 12" listopada 1880.

(2149 3—3) Sfi y  ^
L. 7615. Małżonków Wojciecha i Ma- 

ryę Lisowskich z Strachocina powiatu Sa­
nockiego pochodzących wzywa się, by w 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego do spad­
ku po ich synu Teodorze Lisowskim w Se- 
rajewie 25 marca 1879 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym zgło­
sili s ę i oświadczenie swe wnieśli, ileże 
purtraktaeya spadku z ustanowionym dla nich 
kuratorem adwokatem panem Iloickim i ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami przepro­
wadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sniatyn duia 31 stycznia 1881.

(2198 3— 3) E d y k  t.
L. 9673. O. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje do wiadomości-, ż o n  a żąda­
nie Mojżesza Hauptmana celem zaspokojenia 
kwoty 264 złr. z pn. po potrąceniu kwot 
60 złr. 71 ct. i 69 złr. 65 ct. na poczet 
tejże wierzytelności uiszczonych odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu realności pod
1. 34 w Bolechowie ruskim położonej ciało 
tabularne stanowiącej dłużnika Michała Ła- 
tyk własnej na dniu 31 maja 1881 i dniu 
30 czerwca 1881, każdym razem o 10 go­
dzinie rano z tem, że realność ta na tych 
terminach tylko za lub pc-wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Wrazie gdyby na tych terminach ceny 
szacunkowej nie ofiarowano wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin 
na dzień 2 sierpnia 1881 z fem oznajmie­
niem, iż niestawająey na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości gł sów 
stawającyeh przystępują-y uważani będą

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1990 złr.

Zakład 10/100.
A*t oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych tudzież ekstrakt tabularny m ż- 
na w tutejszosądowe; registraturze Drzęjrzeć.

Bolechów 18 stycznia 1881.
(2307 8— 8) Obwieszczenie.

L. 2635. W sądzi* tutejszym odbędzie 
się dma 9 i 30 maja i 20 czerwca 1881 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna srrzedaż real­
ności pod nr. 108 w Pewli Slemieńskiej 
składąją-oj się z 3 morgów 883 kwadr. s. 
domu mieszkalnego, szopy i stcdoły Michała 
Biernatka własnej, niebiłetecznej na pierw­
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim n:żej rakowej.

Cena szacunkowa stanowi 430 z ł , wa­
dyum 43 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tut. registraturze.

Siemień, 31 grudnia 1880.
(2891 3— 3) E d y Ł t .

L 383. O. k. sąd powiatowy w Ra 
dzieebowie podaje do po urszechnej wiadomcś 
ci, że w dniach 29 kwietnia, 31 maja i 30 
czerwea 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym sprzedaż domu bez numeru koh> 
Miarowa położonego, własność Sary Gottlieb 
stanowiącego, celem zaspokojenia sumy 66 
zł. 66 ct. przez Stanisława hr. Badeniego 
wywalczonej.

Oena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł.
Resztę warunków licytacyi wolno o b e j ­

rzeć w registraturze tutejszego sądu.
G. k. sąd powiatowy

Radziechów 17 lutego 1881.
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(2457) Obwieszczenie.

L. 1350. C. k. korni-ya hipoteczna przy 
c. k. sądzie powiatowym w Strzyżowie za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Konieezkowa z dniem 9 kwietnia 
1881 rozpoezyna.

Każdy kto ma inteies prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Strzyżów, 28 marca 1881.
(2443) £  d  y  k  t .

L. 8374. 0. k. uprzyw. kolej półnoena 
Cesarza Ferdynanda wniosła stosownie do 
ustawy dtto. 19 maja 1874 Nr. d. p p. 70 
do tutejszego sądu podaoie, żądając stwier­
dzenia posiadania i własności do tycznie g run­
tów pod tąż, kolej w tutejszo •• sądowym o- 
kręgu użytych, a to na podstawie i według 
przedłożonych kopij map katastralnych i wy­
kazów przez c. k. Starostwo powiatowe w 
Chrzanowie potwierdzonych, celem utworze­
nia ciała tabularnego dla tejże kolei, a mia­
nowicie gruntów położonych w gminie tu- 
tejszosądowego okręgu przez tęż kolej prze­
ciętych w kierunku od zachodu na wschód, 
t. j. gminach katastralnych Filipowice, Wola 
Filipowska, Kizeszow ce, Żbik, Siedlec, No- 
wojowa góra z Gwodzeem, Pisary, Rudawa, 
Niegoszowice i Brzezinka.

Wzywa się przeto tych wszystkich in ­
teresowanych, k tó ryby  powyższem żądaniem 
c. k. uprzyw kolei północnej Cesarza F e r ­
dynanda w swych prawa h własności, lub 
współwłasności lub iun m  m ezonem  pra­
wie czuli się być pokrzywdzeni, by swe do­
tyczące pretensye do tutejszego sądu najda­
lej do dnia 30 czerwca 188.1 zgłosili, z tą 
uwagą, że termin ten ani odroczonym, ani 
w s tań  pierwotny wsprowadzonym bvć nie 
może.

Kopije rnap katastralnych i wykaz po 
siadanych przez c. k. uprz. kolej północną 
Cesarza Ferdynanda gruntów w owych gm i­
nach położonych mogą być każdego czasu w 
tutejszym e. k. sądzie przejrzane.

C. k. sąd pow atowy.
Krzeszowice dnia 21 marca 1881.

(2456)
L. 1305. Komisya hipoteczna przy ck 

sądzie powiatowym w Rozwadowie ogłssza 
że rozpoczyna dochodzenia miejscowe dnia 
5 kwietnia 188! w gminie Pniowie, dnia 25 
kwietnia J881 w gminie Orzechowje.

Rozwadów, 28 marca 1881.
(2446 1—3) Owieszczenie.

L. 3094. 0. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu wydobycia 
przyznanej Izraelowi Steuer sumy 40 zł. w. 
a. wraz z procentem i kosztami od Wojcie­
cha Steca zostanie realność pod 1. k. 220 
w Tuchcwie położona, z domu i oo-ródka 
składająca się, ciała tabularnego niemajaca 
do Wojciecha Stecs należąca w trzech ter­
minach, a to: dnia 3 maja. dnia 7 czerwca 
i dnia 1 ! lipca 1881 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana na miejscu w Tuchowie 
sprzedaną.

Oena wywołsnia 200 zł. w. a.
Wadyum 20 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne w c. k. są­

dzie przejrzeć można.
Tuchów dnia 23 września 1880.

(2447 1—3) O b w l e s z c z c a i e -
L. 3611. C. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie zawiadamia, iż w celu zaspokojenia 
należącej się c. k uprzyw. zakładowi kredyt, 
włość, we Lwowie od Walentego Wójcika 
sumy 118 zł. zł. 25 et. w. a. wraz z pro- , 
centem po 10 pr. i kosztami, zostanie real- j 
ność pod 1. k. 30—57 sub. 43 w Bi,•‘tuszowy 
położona, ciała tabularnego n  .mająca nale- j 
żąca do Walentego Wojenka przez publiczną 
licytacyę w trzech t rmma-h, a to: dnia 3 : 
maja, dnie 7 czerwca i dnia 11 lipca 1881 
każdym razem o g dżinie 10 z rana na miej­
scu w Tuchowie sprzedaną. j

Oena wywołsnia 400 zł. w. a
Wadyum 40 zł w. a.
Inne warunki licytacyjne w reg st atu 

rze sądowej przejrzeć można.
Tuchów dnia 26 października 1881.

(2449 1—3) O itm Jesz^aisfcitie .
L. 4168. O k sąd powiatowy w T - 

chowie zawiadamia, iż w celu zaspok jenia 
przyznanej Józefowi Gotheb >wi od małżon­
ków Wojciecha i Aga es/k Hńagardów su­
my 32 zł. w. a. wraz z k r e t e m  ro .t .m e 
realność pod !. k. 38 » Zab!ęd/.y p do  or.t>, 
ciała tabularnego niemająca, w asu ś lą  spad­
kobierców śp. Wojciecha Haiag/rdy będaia 
w trzech terminach, a to dn>a 4 uroją dni.:
8 czerwca i dnia 12 iipca 1881 każd y m  ra­
zem o god/inie 10 z rana na miejscu w T u­
chowie przez pubbezoą licytacyę sprz-daną.

Gena wywołania 480 zł. w. s.
Wadyum 48 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne w tutejszo 

sądowej regisiraturze przejrzeć można.
Tuchów dnia 26 listopada 1880.

(2448 1—3) Obwieszczenie.
L. 4155, O. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie zawiadamia, iż w celu zaspokojenia 
przyznanej c. k. uprzyw Zakładowi kredy­
towe włościańskiemu od Jędrzeja Haibina, a 
względnie od nielet, Piotra sumy 133 złr.

76 et. w. a. wraz z procentem po 10 pr. i 
kosztimi, zostanie realność pod 1. k. 9 w 
Bistuszowy położona, ciała tabularnego nie- 
raająea do nielet. Piotra Haibina należącej w 
trzech terminach, a to: dnia 4 maja, daia 8 
czerwca i duia 12 lipca 1881 ksżdym razem 
o godzinie 10 z rana na miejscu w Tucho­
wie przez publiczną licytacyę sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi suma 300 
zł. w. a. Wadyum 30 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszo-sądowej przejrzeć można.

Tuchów dnia 7 grudnia 1880.
(2465 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 15267. W celu zabezpieczenia do­
stawy słupów kilometrowych na gościniec 
podbeskidzki w nadworniańskim okręgu 
budowniczym, odbędzie się w dniu 25 kwie­
tnia 1881 o godzinie 12 w południe w e.k. 
starostwie w Nadwornej licytacyaprzez skła­
danie ofert.

Suma fiskalna wynosi 324 zł. 52 ct. 
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego . 

dotyczące, jakoto: cgóloe i szczegółowe wa- 1 
runki budowy, plan, wykaz cen jednostko­
wych i kosztorys sumaryczny przejrzane być 
mogą w e. k. starostwie w Nadwornej, gdzie 
także oferty opatrzone marką stemplową na 
50 ct. i w wadyum 5 pręt, od sumy fiskal- 
nej wynosząee, w dniu licytacyi najpóźniej 
do gadziny 12 w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
iub nie wniesione w terminie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27 marca 1881.

(2467 1—-3) S p r o s t o w a n i e .
L. 11665. W ogłoszeniu edyktu sądu 

tutaj zego z dnia 29 stycznia 1881 d> 1. 
1484, tyczącego się amortyzacji kuponów od 
5 prc. listów zastawnych gal. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego u Walery i Czernią 
kowskiej skradzionych, w numerach „Gazety 
Lwowskiej" 47—48 i 49 z rloia 28 lutego 
1 i 2 marca 1881 zaszła pomyłka a miano­
wicie wydrukowano w ustępie IXtym doty­
czącym &’kusza kuponowego, a względnie 
kuponów od 5 prc. okresowego listu zasta­
wnego gal. towarzystwa kredytowego ziem 
skiego Ser. III. Nr. 10879 na sumę 1000 zł. 
w. a. opiewającego w wierszu dwunastym 
od dołu licząc „aż do daia 31 1S79 grudnia" 
zamiast „aż do dnia 31 grudnia 1897“ co się 
niniejszem prostuje.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19 marca 1881.

(2463 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
,L. 2002 Celem zabezpieczenia dostawy 

słupów kilometrowych na gościńcu państwo­
wym Bursztynskim w okręgu budowniczym 
B rzężeń skina przeprowadzoną zostanie na 
dniu 12 kwietnia 1881 rozprawa licytacyjna 
za pomocą pisemnych ofert.

Ilość potrzebnych słupków z drzewa 
dębowego wynosi 47 sztuk, a cena fiskalna 
252 złr. 1 1.YS ct. w. a.

Bliższe warunki dostawy jak i odnośny 
plan przejrzeć można w c. k. starostwie w 
Brzeżanach, gdzie też zaofiarowania pisem­
na zaop4 riCBe w 5 prc. wadyum od ceny 
fiskalnej i markę stemplową na 50 centów 
najdalej do godziny 12tej w południe w po- 
mieaionym terminie wniesione być winny.

Później wniesione oferty, lub niezao 
patrzone v? przepisane wadyum nie będą 
uwzg!ędnione

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 21 marca 1881- 

(2442 1—3) je  d  y  k  t
P- 57m8. C. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje, do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągujęeia wywalczonej przez Cha- 
ima R eichm a przeciwko nieobjętej masie 
f.-p.idkowej Łukcsza Czarkowskiego sumy 
193 zł. przyar sową sprzedaż pola na siano 
żęciach zwanego, na 150 złr. oszacowanego, 1 
ciała hipr tecznegu mestanowiącego, na Za- : 
mościu tutejszego powiatu położonego dnia

21 kwietnia 1881, dnia 20 maja 1881 i dnia 
17 czerwca 1881, w kancelaryi tego sądu o 
10 godzinie przed południem odbędzie się.

0 . k. sąd powiatowy.
GlinLny 26 grudnia 1880.

(2444 1— 3) O b w ie s iK C a e a le .
L. 2011. Stosownie do uchwały c k. 

sądu obwodowego w Kołomyi z duia 17 
marca 1881, I. 2491 uznano Michała Sme- 
taniuka z Peozeniżyna marnotrawcą i usta­
nowiono mu kuratora w osobie Dmytra Bod 
narenko z Peczenityna.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn dnia 29 marca 1881.

(2455) O g ł o s z e n i e .
L. 45. O. k. komisya hipoteczna za ­

wiadamia, że ułożone w formie wykazów 
hipotecznych arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz­
nej dla gminy katastralnej Rajsko przezna­
czone zostały do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości ariiuszów 
posiadania wniesione być mogą w e k .  są­
dzie powiatowym w Podgórzu dnia 6 kwiet­
nia 1881 na którym dalsze potrzebne docho­
dzenia przeprowadzone zostaną.

Podgórze dnia 1 kwietnia 1881.
O g ł o s z e n i e .

L 45. O. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, że z dniem 7 kwietnia 1881. roz­
poczyna dochodzenia, celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Zbydnio- 
wice.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Podgórze dnia 1 kwistuia 1881.
(2484) K o n k u r s .

L. 15215. W Galicy i jest do obsadze­
nia jed.ua posada komisarza straży skarbo­
wej w X klasie rangi. Pedanta zaopatrzone 
w świadectwa egzaminu złożonego z dobrym 
postępem z przepisów postępowania cłowego 
i towaroznawstwa lub z przepisów o opodat-

' kowaniu konsumcyjnem tudzież znajomości 
języków krajowych należy w przeciągu 4 
tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie wnieść.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów dnia 27 marca 1881.

(2445) E d y k t
L. 5436. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli zawiadamia, iż arkusze posiadania 
sporządzone w formie wykazów hipotecz­
nych wraz z sprostowanemi spisami posia­
dłości i posiadaczy, kopiami map katastral­
nych i protokołami dochodzeń dla gminy 
katastralnej „Starasól" w c. k. sądzie powia­
towym w Starejsoli do przejrzenia są złożone.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 
arkuszów posiadania wnoszone być winny 
ustnie lub pisemnie w c. k. sądzie powiato­
wym w Starejsoli, a do przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń miejscowych w skutek 
podniesionych zarzutów niezbędnych, wy­
znacza się dzień 8 kwietnia 1881, na któ- 

I rym też i zarzuty wnoszone być mogą.
O. k. sąd powiatowy.

Starasól 26 marca 1881.

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo rolnicze o&io ib
T a r n o w s k i e

sprow adza w tym  -roku dla swych 
i członków 80 centnarów  m etrycznych 
k o l s k i e g o  z ę b u  za pośredni­
ctwem sekretarza c. k. Tow arzystw a 
gospodarczo-rolniczego krakow skiego.

Nasienie końskiego zebu złożone 
będzie w spichrzu Tarnow skiego do­
mu komisowego. Cena ogłoszoną zo­
stanie po sprowadzeniu- (2468)

OBWIESZCZENIE.
W skutek uchwały powziętej na odbytem dnia dzisiej­

szego Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów e. k. uprz. 
austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, roz­
pocznie się dnia 1  k w i e t n i a  b. v. wypłata ustano­
wionej na rok 1880 dywidendy 18 zł. od akcyi, za ścią­
gnięciem kuponu nr. 4 oznaczonego terminem wypłaty 
„1 maja 1881“.
we Wiedniu w likwidaturze zakładu; 
w  B e r n i e ,  w e  S a w o w ie ,  w  P r a d z e ,  T r y e -  

ś c i e  I  O p a w i e  we filiach a względnie ajen- 
turach zakładu;

W  Buda-Peszcie w węgierskim powszechnym banku kre­
dytowym.

w Berlinie w Dyrekcyi towarzystwa „Disconto“ i u pana 
S. Bieichróder.

w Franfurcie n. M. u panów M. A. Rothschild & Synowie, 
w Hamburgu u panów L. Behrens & Synowie, 
w Rrocławiu w szląskiem towarzystwie bankowem.

Kupony, na których umieszczone hyc ma na odwro­
tnej stronie nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsy- 
gnacyami sporządzonemi według porządku arytmetycznego. 

W ie d e ń , dnia 31 marca 1881.
C. k. uprz, austr. Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu.
(Przedruk nie będzie opłacony! (2466)

enm Herbaty
Z E  S K Ł A D U

J. PADEWSKIEGO, Lwów, Rynek 13.
Z a  */„ hlffi.

Nr. I. . zł. 1.40
Nr. II. » 1.60
Nr. III................... 1.80
FAMILIJNA . . n 2 . -
SANSINSKA . . * » 3—
ASSAM . n 4—

W oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach 

szczelnie w ołów  opakowana
SOTJCHONGr TERONIA I, zł. 3

II. zł. 4?1 n

Z a  */a kio.
CZARNA NINGCHOW . . .  zł. 5—  
KWIATOWA MELANGE . . „ 3 . -  

AROMATYCZNA „ 4 .-
CESARSKA „ 5—

WYSIEWKI Nr. I. . . „ 1.50
Nr. II. . . . „ 1.20

ZAMÓWIENIA Z PRO WINO YI ZAŁATWIA lODWROTNA POCZTA NAJSTARANNIEJ
(171 3—?)

I
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G e g ie ln ia
7, urządzę ni tu i d «  w y n a j ę c i a  « d  f l g u  
m a j a  r .  b .  —  W i domość h a n d lu  
K a m ila  S trzyżo  nisk iego. halicka

1. 4  w e  Ł v « » w  >«* (2-.-S1 3*-3)
: as 3Ł se  s-ns as a c ;

H
a s  a s

JJ Zarysy treściwe
H o podatkach
jlj c. k. insp  _.odatko m s . f c W i n h a r d a  
U Drugi nakład na wyczerpaniu, jednakowoż 
•  reszta jeszcze wystarczy do wyjaśnienia s p r a w  
JJ r e k l a m a c y j n y c h .
H  Cena 1  z ł .  5 0  C t.
N  3 * "  Do nabycia w księgarniach, w nie-
U których urzędach powiatowych, tutejszej Adrai- 
u  nistraeyi i u wydawcy przy c. k. Shat.stwie n  
H w Turce.
kd 12201  4 - 3 )  u
®C as SE 3E 2£ 3S 38K a»E_3K ?2 22 2K 3K TE 3@
f e e © ć o D o © o o c > o 0 o ©

X a  ś w i ę t o

W  J8 ,w|T j n | i T W  z  i i a j» łn w i i l e J e ! E y c l i  p i w -  
■  K M  n i c  i  w ł a s n e g o  p i e S ę g i io -  
™  Ł S  w a n i a ,  r ó ż n o r o d n e ,  h i a ł e

i  c z e r w o n e ,  a mianowicie: 
Z i e l e K i a f c t  białe po £ 0  et., zł. d i zł. 1 .2 0  flaszka 
M a s z l a g z e  białe po zł. 1.40, zł. 1.10, i zł. 1.80 

flaszka
T o k a j s f e i e  Stare po zł 3,2.40, 3-50 do zł. 5 flasz. 
A m t r y a c k i e  białe po 0 0 , 70, 0 0  c'. do zł. 1 .G0 

flaszka.
B e A s k l e  po zł. J.6 u, zł. 2  do zł. 2.80 flaszka. 
S z n i n p & f i e k i e  po zł. 3, 4.40 do zł. 5 flaszka.

Staropolski M iód. sycony
po 8 0  c t .  i zł. 1 . 3 0  flaszka.

P o r t e r  a n g i e l s k i ,  k o n i a k  s t a r y  i  r ń ż -  
i i n . o d n e  I . i k w o r y  i  r o z o l i s y  ł a ń c u c k i e

po leca  h a n d e l

St. Markiewicza.
w e  L w o w i e  w  R y n k u  1 . 4 3

_____________________243-5 1 — 5)

Rządca ekon.
m sile wieku — zarządzający samodzielnie kilkanaście 
lat większym majątkiem z największem zadowoleniem 
swego chlebodawcy posiadający chlubne rekomen- 
daoye i mogący się powołać na ustną opinią kilku 
znanych i znakomitych Obywateli —• jedynie tylko 
wskutek zmiany tosunków poszukuje posady od Igo 
lipca lo81 — a — iwzie nagłym mógłby i trochę 
wcześniej. — Podejmuje się tokż* po rocznem prze- 
byeiip przyjąć A  rząd na tantyemę. — Bliższej wia­
domości udzieli Sekretarz Rad) powiatowej w K r a ­

k o w i e  przy ulicy św. Jana 1. 5 0 9 .
  (2819 2 —2 )

S k ł a d  n a s i o n

W YROBY SPECYALNE

parfTjmerya 
Ali m i r o  BE PARMĘ 

ED. PINAUD
i3!  M ydło ......................AUX SIOLETTES DE PARMĘ
3'  Ehsenoya d la  c h u s­

tek  .. ...............AUX DIOLETTES DE PARMĘ
W oda tualetow a. AUX KI0LETTES DE PARMĘ

e  P o m a d a ....................AUX VI0LETTES DE PARMĘ
i  O le jek ........................AUX WS0LETTES DE PARMEi
\  P u d e r r y ż o w y . . .  AU X V10LETTES DE PARHEI
L io s m e ty k    AUX MfOLETTESDE PARMĘ]

87. Boulevard de Strasóoura. 37. •

Karoliny Geistler
l. 3 9  Rynek,

poleca
w s z r s t k i e  g a t u n k i  n a s i o n  c a ł k i e m  
ś w i e ż e  i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i : m  l a ­

is o  w i c i e  :

Warzywne, kwiatowe, pastew­
ne, trawy i koniczyny roz­

maitego gatunku
po cenacli liajmniarloffańszycli, 35

!913 7 -1 :))

Przez całą zimę ciągle świeże

K a l a f i o r y
■ w r ł o s l i f i e

w  d u ż y c h  r ó i a c h  od l/, do 2  kilo 
poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
w e  L w o w ie  w  R y n k u  1. 4 2 .

(8225 16 ?)

.W

3 O O O O O C 0 3 O O O O O C  >

R e a ln o ś ć
„pod  K yb ą“ w Przem yślu , przy trakcie 
lwowskim położona, jest każdego czasu do nabycia. 
Bliższej wiadomości udzieli na żądanie właściciel pod 
i. domu 10, ulica Stryjska we * Lwowie, lub też 
adwokat Mochnacki w Przem yślu. (2311 3 = 3 )

1 8  8 1
nahve nuA% j..o cc t & m .

w Eir/.r edv«#i 
G A Z E T Y  L  W  O W S K IE J ,  

Zatiiiej.se*.j i zeche p  
e t .  % ki/yj(oh 

opakowanie i lisi rtb-JiłDwW 
K u e w t  tyw.w •  - y  tjt  . s y  '.‘/ l i
1  | t « h r a n i <  c  h i h  » -(<

ATRAMENT CHEMICZNY
d o  z n a c z e n i a  b i e l i z n y

zymuje ua składzie apteka pod „Złotym Słoniem" 
HENRYKA BLUMHHiYELDA we Lwowie. 

Cena kartonu 50 ct.
(929 3 - ? )

H A O A Z Y S T  K O W O Ś C I

L. M. Feintuch &E. Machayski
" t w e  Z i C . ' W W  JSEZB2s p o le c a  n a jn o w sz e

K a p e l u s z e  m ą z k i e  p“ 5 i l r . ,  5 yJ. 50  ct.
C r ^ l i r a d j ? ^  po 7 złr., 8 złr. 50 ot

Wielki wybór krawat modnych męzkich i damskich
N ajnow sze P a ra so lk i

p a r y s k i e  i  a n g i e l s k i e .
(2 46 U 1 -4 )

S T  4 » m .  j l e n t L l e .

S p ó łk a  łH m d lo w a  mt6ć
p rze n io s ła  z dniem , 1 k c ie tn ia  b. r.

k a n t o r  s w ó j
do domu ks. Sanguszków, ulica Jagiellońska 1. 5.

n a p r t e r i w f c w  d a w n e g o  l o k o ! c i  (0 4 *) i _ 3)

ITrzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że
_ _ _ _ _  —  p  O  N "

włosom siwym i wypłow iały u. po użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P i l i p -
1 t o n  nic farbuje, lecz tylko R iiS S jS ł '..«Jy , które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

~” ^ F ~ S _̂ r 5iE"^^F^rżS~~
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C a ł y  f l a k o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł .  6 0  c t ,

W  o  «1 aa. a t e ń s k a
używa się do skrupiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  C t.
łupieży,

■̂ Ip-'r-pł1-lk.

r MEDAL 
fZASŁUfll 

hWYSTA.WAj
*  LWOWSSi _)■ 

' B il-

J. N. Spożarski
r ę k s s . w l e ® a i l k  i  f e a a d a a j y s t » .

s i l J c «  l i n l i « L a  1.
Wystąpiwszy ze spółki pod firmą „ C z e r n i c k i  i  S p o ż a r s k i *4 otworzył

2 łS-
sklep i pracownię

wyrobów rękawiczniczych, a zaopatrzywszy takowy doborowym towarem i luMeryałem ś w i e ż y m ,
ma zaszczyt poltCc P. T. publiczność'' :

K
M
♦]

f f l

i

ini\7A Rękawiczki i plastrony do tecl.1 mania.
Maski druciane, 

w j Prześcieradła łosiowo j jelonkowe.
^ -  Poduszki safianów' i irch o v  

Torby podróżne i myśliwskie, 
r-y-, Tor :eczki na pieniądze, irc-howc na piersi. 
-  -  Torbeezki i to rn istra  szkolne.

Woreczki i pugilares} jj t. pieniądz"
T̂, Rzemienie do plaidów i trzolb.

Halsztuki dla psów.

«

I#
I .

m

f l ę k » v i e / . k i  r o h o t y  r ę e z s t c j  w ł a ­
z u  e g o  w y r o b u  Z dobrych skórek glace y 
duńskich, sarnich, kozfowBli, jelonkowych, 
pojedynczo szyte i stcbnowanc.

Rękawiczki jedwabne, niein.no i iiberyjne. 
Rękawiczki mundurowe
Garnitury jelonkowe pr>;ethv reum aiyzm ot^B j 
Pan takpy  jelonkowe do jazdy konnej.

%

A

R
♦]
»

Baudarze nipturowc i pojikowe.
Pa.-y „„ włądek : ogrzumteze.
Suspensorya.
Pończ< thy el#* tyczne.
P o d iM ti £n* ’ tyczne różnych fasonow. ?  v
Rrzc Mhiradła °umovvc pojeikoiicz i podwójno, [ f tl  
Czapki uni&lw.hwe. k i
K racm y ; kołnierze mundurowe.
Krawaty szaliki ntęzkie najnowsze.
(M pi i pokojowo i podróżne. Za I
U uóry  na Ułan oc/.y. iw j
,*olki ."'umielałiJR-ziie i materyalno w wielkim H  

v yborzo, najmno^.o. [ffl]
Podp:i»ziiild prz-^hv przepoceniu sukien, ircho- h r i  

chowc, gumov,. i cera' we. 
d o r s e t y  n l i r y i i k i e  w wielkim ..yborze. 
B r ) ) 1" ’ stHki 9o (“-orsetów.

Szczególnego poiecenia gsdna no voeć dia P. T. Darr.!I!
Pręty plecione z dr- niklowo_o zamias* raj")w do goi

śtkic -%ony, ni p guj-ę e  l i ij ly złamani i, daj
Po.i. .iązki skórkowe jedwabne i gumiela»t)*.m 
Paski damskie 'l-Ł-kowe.
Czepki cerutr e do kąpieli.
Maski irchowe i aksamitne.
Mpinki najnowt," do manszctói .. zul.
Taśmy j-|'znureezki dć ef ;1 ieróft. . 
i t ę h i l t i i c z h i  u u  z a u i i6 w i « n i «  wyrabi.m ..aj 

kami jedwabncmi wedle najnow zyeh '..zorow par)"

poglMA*. -ic ela; ycznie na w s z y ­

li I o prania.
1-(w1.., gumiela.-.yeziio.
Sbm iąC iB C ia wypukłe łopatki.
ITmtzykj d u  zapinania rękawiczek. 
Rozeiiigaczkr flo rękawiczek.
Pin rki na oc-fi ki.
BaioMl i baloniki gumielai ty i tno

Iniej z kuyoiik,mi, haftem i u fa w - 
h, j..k i mm* l p o d u s z k i

haftowane gładko lub w b” iy , ri óro, ryp dwab. 1 J" b o1' H iit okrągło, podługowato,
cztero i ośmiogrnnme tcedlc n; jnuw :zego gu^ : K  do u* Gdbwaiyjji.

Rńwnież o p r a w i a m  s z e l k i ,  p o d w i s |z k . i  i p a s y  d o  s t r z e l i ł ,  t p i n y  d o  d z w o n ­
k ó w ,  p o r t m o n e t k i  i  i n n e  b a ł t y  wi>dl« życzenia n^gu®* wniej.

Zamówienia n a  g o r s e t y  wedle miary i nujro/.niitlMhy I im- - uskuteczniam dokładnie, tanio 
i odwrotną pocztą, przyjm* d o  p r a n i a  i  r e p a r u c y i  g ,. rę ’ twiczki, pudus-ki^ etc., 
a °zczycąe się dotychcz.wowioii’ zaufani nn P  T. Publiczności. upO _zain n liczne zamótrienia.

(JA 5" 1—12)

^ 8 -.. -^S-—

N I G K E T I N A
Po dłfgjem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 

| włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny : jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­
niu bardzo prosty. C e n a  1  z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w s ^ t r o b i a n e ,  nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. C e n a  3  z ł .

W  * >  A  F  i  J  O  li K  O  W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchuienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odśvvieża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1 z ł*

> 1  ~A <3 IV  < >  L I N A
jodyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l i n y  
staje sio miękką,, przejrzystą i delikatną. M a g n o l ia m i  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  t. j, czarno punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł -  5 0  e t .  
_ _ _ _ _ _ _ _

Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
krotnem użyciu zupełnie nikną. C e n a  I  z ł , .  5 0  c t .

O r ie n ta l i i i a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twar y prawdziwie naturalną, piękna i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ja i konserwuje. Cena 1 złr.

F U D R  K S I Ą ± Ę C Y ” B I A Ł l f  ~

jest prawdziwjm unikitem w sztueo Losmerycznuj, nie zawiera bowiem w swym składzie a n i  bizmutu 
ani ołowiu, ani toż żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie prz. lega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białoś" i delikatność.
C e n a  p u d e ł k a .  1 z ł r .

— — — p  W p i ł  K S J L Ą Ż Ę C Y  ”
c i e l i s t o - r ó ż o w y  i  c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  p o  1 z ł r .  3 0  c t .

" l i l l i i H  O B Y K N T A L i l T  B IA J L Y
cielisto-różow y dla hloudyneh i c le lis to -żó ltaw y  dla szatynek.

mv te czynią zadość wszelkim wynniganiom. nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat- 
* i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

rówuo-atarstka, zostaje Lnlkicm odświeżoną i odmłodzoną — fen a  1 złr. 20  ct.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można wc fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pon 1. 3 i w tiilii w Krakowie, 8 uk:(*nice 1. 20, także u Stoekera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
eza w Tanio oiu i u Kar/.ykieoic/.a w Podhajcaeti.
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